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AZETA LWOWSKA
Wyohodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

wyj%tkiem dni pośmąteoznyeh.

Numer pojedyńszy kosztuje w miejscu 5 centów, 
8 centów. — Biuro Redakeyi i Administraoyi 

°® Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. — 
Beklamaoye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

P renum erata  z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  3 
zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 złr. 60 ct. miesięoznie. 
We wszystkich innych państwach 1 złr 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukow i i lite rack i11, dodatek miesięczny do Gazety Lviowskiej, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ozerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia; ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. — 
P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„Tygodnik Ilustrow any '1 dla prenumeratorów Gazety Lwowskiej kosztuje we L w o w i e  rocznie 
10 złr., półrocznie 5 złr., kwartalnie 2 złr. 50 ct., miesięcznie 84 ct. N a p r o w i n c y i :  rocznie 12 zł. 60 ct., 
półrocznie 6 zł. 30 ot., kwartalnie 3 zł. 15 et., miesięcznie 1 zł. 5 et.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Praneyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Bouleyard Baspail, 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
k. Rada szkolna krajowa zamiano- 

stałego nauczyciela Jana L ą c z a k a  
. Jtodomyślu, stałym nauczycielem kieru- 
^ N i  czteroklasowej szkoły etatowej w Ra- 

“Wlu; tymczasowego nauczyciela Bolesła- 
^ r z y s z t a ł o w i cz a w Baszni Dolnej, 

wJni nauczycielem szkoły etatowej w Ba- 
^ 1 Dolnejtymczasowego nauczyciela Mi-

tym

, OT    O
[a D o m a z a r a  w Milatynie starym, sta- 

Nauczycielem szkoły etatowej w Pia- 
> tymczasowego nauczyciela Józefa 

^ w° r z a k a  w Radłowie, stałym nauczycie- 
Młodszym dwuklasowej szkoły etatowej 

Radłowie; tymczasową nauczycielkę Ro- 
C a r i n ę  w Mokrzanach, stałą nauczy- 

i szkoły etatowej w Mokrzanach; sta- 
ę Nauczycielkę szkoły pospolitej żeńskiej 

®Ulię C i e s i e l s k ą  i tymczasową nauczy- 
. ? szkoły wydziałowej żeńskiej Michali-
? Cł a i e w s k ą  w Kołomyi, stałemi nau- 
Jc‘elkami szkoły wydziałowej żeńskiej w 

^łomyi.

CZĘSĆ IIEURZĘD6WA

Lwów , 23 lutego.
L Teżeli w całych Prusach żywioły dą- 

, d° wyciśnięcia na oświacie ludowej pię- 
tac ezwyznaniowego, rozwijają namiętną agi- 
sion • Pr.zociw nowej ustawie szitolnej, wnie- 
Zsdkf niedawno do Sejmu, przez ministra hr. 
tie * • to w pierwszym rzędzie ujawnia

e8° rodzaju ruch w dzielnicach polskich. 
ta(JN i i najzacieklejsi poplecznicy owej agi- 
dtiji • P narodowo-liberalni i wolnomyślni 
brań H tutaj z pomocą prasy, odezw, ze- 
(ijj/ .l t. d., aby pobudzić masy i zgroma- 

najwięcej protestów, przeciw po-

mienionej ustawie, której całą winą jest to, 
i ł  uwzględnia w części przynajmniej miej­
scowe stosunki i potrzeby a zarazem przy­
znaje Kościołowi pewien wpływ na wycho­
wanie młodzieży. W Księstwie Poznańskiem 
i Prusach Zachodnich przyłączają się de­
monstracyjnie do tego ruchu, nawet magi­
straty i rady miejskie, a to za wpływem 
tych ich członków, dla których ideałem jest 
system wprowadzony za ery Palka i ks. 
Bismarcka. Równocześnie w dwóch najwię­
kszych miastach Księstwa, w Poznaniu i 
Bydgoszczy zebrały się na nadzwyczajne po­
siedzenie rady miejskie, celem uchwalenia 
petycyi przeciw projektowanej ustawie, gro­
żącej wedle rozumowania jej przeciwników 
wielkiem niebezpieczeństwem dotychczaso­
wemu „znakomitemu" systemowi szkół sy- 
multannych, i „pracy cywilizacyjnej'' Niem­
ców. W poznańskiej radzie miejskiej poprze­
dziły odnośną uchwałę obszerne rozprawy, 
wśród których polscy członkowie starali się 
dosadniemi argumentami przekonać swoich 
niemieckich kolegów, iż narzucają się na 
rzeczników sprawy, niemogącej znaleść i nie- 
znajdującej też odgłosu w tych kołach, któ­
re pragną umoralnienia mas ludowych, wzmo­
cnienia ustroju państwowego i położenia kre­
su waśniom narodowościowym. O co tu cho­
dzi właściwie przeważnej części przeciwni­
ków nowej ustawy, wyjaśnił jeden z mów­
ców polskich. Oto chcą oni zatrzymania na­
dal szkoły symultannej bo uważają ją za 
najwygodniejsze i najpewniejsze przejście do 
szkoły zupełnie bezreligijnej; na to zaś ani 
Polacy, aui uczciwsi protestanci zgodzić się i 
nie mogą, bo wedle ich przekonania szkoła 
bezreligijna stanowi główną podporę wszel- ] 
kich stronnictw przewrotu, dążących do pod­
kopania podstaw Kościoła i państwa. Kilku­
nastoletnie doświadczenie pouczyło istotnie, 
że naukowe zakłady symultanne, wyklu­
czające ze swego programu wychowanie 
religijne są najlepszemi przewodnikami 
idei socyalno - demokratycznych i że z tych 
właśnie zakładów wyszli najzagorzalsi apo­
stołowie przewrotu. Praktyka życia co­
dziennego zresztą przekonywa, że szkoły 
symultanne nieodpowiadają celom naukowym, 
wychowańcy bowiem tych szkół posiadają 
po większej części mały niezmiernie zasób 
wiadomości, nie umieją ani łatwego listu

napisać, ani rozwiązać prostego zadania ra­
chunkowego, a o geografii, historyi nie ma­
ją częstokroć żadnego pojęcia. Wobec takich 
tedy rezultatów reorganizacya oświaty ludo­
wej jest niezbędną, a ministrowi hr. Ze- 
dlitzowi należy się tylko wdzięczność, iż jął 
się naprawy dzisiejszych stosunków.

Większość rady miejskiej w Poznaniu, 
występując przeciw nowej ustawie a w obro­
nie szkół symultannych, zamanifestowała 
tern samem swe nieprzyjazne uczucia wobec 
Polaków i katolików, pragnie bewiem utrzy­
mać nadal system, w którym Polacy i kato- 
cy upatrywali i upatrują dla siebie dotkliwą 
krzywdę.

Pomimo bowiem większości uczniów 
katolickich w Poznaniu, na dziewięciu rekto­
rów szkół jest aż siedmiu wyznania ewan- 
gielickiego a wszyscy dziewięciu należą do 
narodowości niemieckiej. Również nauczy­
ciele są w znacznej większości ewangielikami 
i Niemcami.

Petycya rady miejskiej i łączącego się 
z nią magistratu nie pozostanie, jak to zapo­
wiedzieli polscy radui, bez odpowiedzi ze stro­
ny mieszkańcównarodowości polskiej. Wkrótce 
bowiem ma być zwołane wielkie zebranie ce­
lem wniesienia energicznego protestu prze­
ciw pomienionej petycyi i wyjaśnienia rze­
czywistego stanu szkolnictwa w Poznaniu.

Rada Państwa.
(O X V I I I  posiedzenie Izby poselskiej.)

W ied eń , 20 lutego. (Koresponden- 
cya Gaz. Lw.)

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godzinie 11 min. 20, przy liczniejszym niż 
ostatnich dni udziale posłów.

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu z wyjątkiem Ministra obrony kra­
jowej hr. Welsersheimba.

Pos. P e e z  wnosi interpelaeyę do Pre­
zesa Gabinetu , żądającą sporządzenia spisu 
wszystkich fundacyj dobroczynnych i nada­
nia mu jak największej jawności.

Prezes gabinetu hr. T a a f f e  odpowia­
da na interpelacye Tilszera i Pradego w spra­
wie bójek między Niemcami a Czecha­
mi w Libercu i niedopuszczenia Czechów 
do udziału w uroczystościach na powitanie 
Najjaśn. Pana. Odpowiedź stwierdza, że ma­
gistrat przeznaczył stowarzyszeniom i człon­
kom czeskim miejsca w szpalerze, ale Czesi 
nie skorzystali z nich, tudzież, że wywiesze­
nie chorągwi o czeskich barwach krajowych, 
nie było zakazane. Co się tyczy bójek, ze­
znania świadków są tak sprzeczne, że pro- 
kuratorya musiała zaniechać śledztwa. Dalej 
stwierdza, że cyrkularzami, drukowanemi w 
Saksonii, wezwano Niemców w Libercu, aby 
powypowiadali Czechom mieszkania w swych 
domach, ale Czesi odpowiedzieli nań takim 
samym cyrkularzem.

Przystąpiwszy do porządku dziennego, 
Izba bez dyskusyi uchwala projekt rządowy 
o prowizorycznem uregulowaniu stosunków 
handlowych z Serbią, na czas co najdalej 
do końca czerwca roku 1893.

Następuje sprawozdanie komisyi bu­
dżetowej z projektu rządowego o kredycie 
360.000 zł. na zapomogi dla okolic, dotknię­
tych niedostatkiem. Sprawozdawca, poseł 
K a t h r e i n  oświadcza, że Rząd na podsta­
wie sumiennych dochodzeń uznał tę kwe- 
styę za wystarczającą; wnosi przeto przyjąć 
projekt rządowy.

Poseł L a n g uważa tę kwotę za zbyt 
szczupłą, nawet dla samych tylko Czech; 
wnosi rezolucję z wezwaniem do Rządu, aby 
po Wielkanocy przedstawił izbie szczegóło­
wy rachunek z użycia tej kwoty. i aby za­
żądał nowego kredytu na wsparcia.

Poseł P i i- g h a r t również uważa tę 
kwotę za niedostateczną, a w dalszym ciągu 
mowy rozwodzi się o upadku materyalnym 
krajów korony czeskiej, równającemu się 
upadkowi Austryi. (Poseł H o m p e s c h  prze­
rywa mówcy , i żąda przyzwania go do po­
rządku. — Wiceprezes C h l u m e c k y  oświad­
cza , że uczyni to , jeśli okaże się potrzeba, 
po przeczytaniu stenogramu. — Młodoczesi 
gwałtownie protestują przeciw wmieszaniu 
się p. Horapescha).

Komisarz rządowy, radca ministeryalny 
B r a u n h o f e r, wywodzi, że zażądany kre­
dyt nie jest dowolnie obliczony, lecz na 
podstawie ścisłych dochodzeń. Niedostatek
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rozmowach z panną. Zabudowską, 
^  y*y mnie rzeczywiście kilka razy zdaw- 

chociaż głośno brzmiące zwroty, ale 
ibod ■Wczy]iy młodej , nie żąda się sądów 
w  a lnych . Dość, że zrywa się do dal- 

rozwiia skrzydła szerzej i chce 
0 słońca świadomości. Zresztą, któż 

^  8°ńi? Panny bez posagu, nie są dziś 
poszukiwanym na targowisku mał

^>kt mi jej nie zabierze Mogę czekać ... 
ieei^Njrzałem na zegarek ; dochodziła już

ie»0̂  Sali hotelowej zastałem już Piwoń- 
I s t / i  ry> założywszy serwetę pod bro- 

®%wał zupę.
fn św ita liśm y się raz jeszcze serdecznie, 
,(^ czerym uściskiem kolegów z ław szkol- 
j 8am . ściślej zwykle łączy od węzłów 
®Pat ^  *tr.w‘- Z troskliwością prawdziwej 
tor* ^  8P°jrzałem na przybladłą twarz pro-

— Jakoś ci Warszawa nie służy — 
wyrzekłem.

— Powietrze miejskie pospołu z olbrzy­
mią pracą blickuje — odparł.

— To dlaczego tak usilnie pracujesz ?
— Pytasz naiwnie, jak wszyscy ludzie 

zamożni. Dlaczego V Bo muszę. Matkę mam 
sta rą , siostrę kalekę, brata młodszego utrzy­
muję w szkołach, potrzeba mi około trzech 
tysięcy rubli rocznie, jak się obliczyłem, że­
by zaś taką sumę wybić lekcyarni i rozpra­
wami uaukowemi, nie wolno się oszczędzać. 
Daję dziennie po sześć godzin nauk przyro­
dniczych , co znaczy właściwie ośm, prawie 
drugie tyle zabiera mi moja specjalność, 
której poświęcam wieczory i noce. Ma się 
rozumieć, że podobne oranie nie może ża­
dnemu organizmowi służyć.

— Mówiono m i, — wtrąciłem — że 
się praca pióra obecnie i u nas sowicie o- 
płaca.

— Nie łudzono cię, ale odnosi się to 
tylko do belletrystów i dziennikarzy, którzy 
są panami prasy peryodycznej — odpowie­
dział Piwoński — powieść lub nowellę chwy­
ta każda gazeta chciwie i wynagradza do­
brze, bez artykułu bieżącego nie może się 
żaden świstek obyć, więc daje, co żądają, 
artykuł jednak naukowy jest rzeczą zbytku, 
często sportu. Kogoż obchodzą moje bada­
nia nad owadami. Wydrukuje je jakiś mie­
sięcznik, od biedy i dwutygodnik, i zapłaci 
tyle, że wróci mi zaledwie koszt sprowadzo­
nych książek i materyały piśmienne.

— Toś ty biedny, mój Stachu — wy­
rzekłem ze współczuciem w głosie.

— Biedny ? A to dlaczego ? Że muszę 
pracować częstokroć nad siły ? Robota nie

jest mi nowiną, bo ubóstwo wprzęgło mnie 
prawie od kołyski w jarzmo ciągłego zarob­
kowania , a człowiek przywyka do wszystkie­
go. Nie tylko nie jestem biedny, jak się wy­
rażasz, lecz bogatszy od niejednego milione­
ra, pieniądze bowiem nie dają tego, co bio­
rę z hojnych rąk mojej nauki. Kocham wie- 
dzę, kto zaś coś miłuje, ten nie potrzebuje 
nigdy cudzej litości.

W pierwszej chwili sądziłem, że się 
profesor maskuje, nie życząc sobie współ­
czucia kolegi. Ale nie. Na jego twarzy ma­
lowało się takie niekłamane zadowolenie, taka 
szczerość drżała w jego głosie, że nie wolno 
mi było wątpić.

Mówił prawdę.
Byliśmy już w połowie obiadu, kiedy 

nadszedł Barowski.
Przywitawszy się z nami,  oddalił się 

do bufetu, gdzie wybierał po wódce najle­
psze zakąski.

— Miałem dziś ciekawą sprawę — za­
czął , gdy wrócił znów do nas. — Wystaw­
cie sobie, broniłem jednego z najzajadlej- 
szych lichwiarzy warszawskich, operujących 
głównie między drobnymi urzędnikami. Psu­
brat,  niot_>lko że bierze sto za sto. ale znę­
ca się nad dłużnikami, grożąc im denuneya- 
cyami do zwierzchników i strasząc ich bezu­
stannie komornikiem. Udała się ta kanalia! 
Gdybyście widzieli jego obrzydliwą gębę, 
przyśniłaby się wam w nocy. Niczem Bara­
basz z przedstawień pasyjnych. Przyznaję 
się, że mi obrona takiego łotra nie sprawi­
ła przyjemności. Ale co było robić? Szubie- 
nicznik dobrze zapłacił, a u mnie się nie 
przelewa. Tak buzię rozpuściłem, że nietylko 
sędziowie łotra uwolnili, ale nawet on sam,

uważajcie tylko, on sam uwierzył w swoją 
niewinność.

Barowski śmiał się z zadowoleniem, za­
jadając chciwie rosół.

— Głodny jestem, O dla Boga — mó­
wił. — Cóż tam pijecie (spojrzał na etykie­
tę butelki). Bordeaux ? Można, jak na po­
czątek , ale wyższą markę. Zarobiłem dziś na 
porządny trunek. Aż mnie gardło boli od 
tego podłego szczekania.

Skinął na garsona i kazał podać lepsze
wino.

— I cóż tam,  szlagonie? (zwrócił się 
do mnie.) Nie masz jakiego procesiku, żeby 
kolega mógł na tobie co zarobić ?

— 1 wysuszać jeszcze droższe butel­
ki — odezwał się Piwoński.

— A ha, ten zaczyna znów swoje — 
wyrzekł Barowski. — Bo trzeba ci wiedzieć 
(mówił do mnie), że ile razy mnie ta małpa 
spotka, prawi mi zawsze morały. A nie hu­
laj , jak w aryat, a nie wydawaj tyle, a pa­
miętaj o jutrze, a nie marnuj zdrowia i tam 
dalej i tam daiej. Właśnie! No, pijcie prze­
dni trunek (pociągnął z kieliszka , rozpuścił 
wino na języku , na podniebieniu i smako­
wał). Tylko nie urżnijcie s ię , jak w Pradze 
Czeskiej , bo jasny dzień, a mnie zna cała 
Warszawa. Właśnie! Co ja mam myśleć o 
jutrze, kiedy ono samo za mnie pomyśli.

— Ciekawy jestem, w jaki sposób? — 
wtrącił Piwoński.

— AV jaki? Niby to daremnie obdaro­
wał mnie los gladkiem licem , jakiem takiem 
nazwiskiem i sprytem — mówił Barowski, 
zabierając się do pieczystego. — Jeśli ci się 
zdaje, że będę zawsze bronił lichwiarzów, ty



w żadnym z krajów nie jest powszechny, 
ani też znaczniejszego rozpowszechnienia 
obawiaó się nie potrzeba. Pomoc nie ogra­
nicza sig na zapomogi skarbowe, bo wiele 
już uczyniła dobroczynność prywatna, i fun­
dusze krajowe także pospieszą z pomocą. 
Twierdzenia, iżby gdzieśkolwiek głód pano­
wał, są mylne. Rezolucya Langa jest niepo­
trzebna , bo rozumie sig samo przez sig, iż 
w razie rzeczywistej potrzeby Rząd poczyni 
dalsze kroki zaradcze.

Pos. C z e c z  mniema, że żądana kwota 
nie pozostaje w właściwym stosunku do nie­
dostatku panującego w zachodniej Galieyi i 
na Szląsku; z oświadczenia jednak pana ko­
misarza rządowego czerpie otuchę, szczegól­
nie z zapowiedzi,, iż Rząd nie poprzestanie 
na projektowanej akcyi pomocniczej. Mówca 
uprasza tylko Rząd, aby nie zaprzestał dal­
szych dochodzeń, aby owszem polecił prze­
prowadzić je szybko i jak najgruntowniej. 
Projektowaną kwotg przyjmuje jako zadatek 
na hojniejszą akcyg pomocniczą. (Brawa z 
ław polskich.)

W dyskusyi szczegółowej pos. Dol e-  
ż a l  wnosi poprawkg w tym duchu, by roz­
danie zapomóg działo sig w porozumieniu z 
władzami autonomicznemi.

Izba odrzuca poprawkg, uchwala pro­
jekt bez zmiany, odrzuca także rezolucyg 
Langa.

Dalej imieniem komisyi budżetowej pos. 
B e e r  zdaje sprawę z projektu rządowego o 
kredycie 500.000 zł., na zapomogi .dla urzę­
dników z powodu drożyzny i wnosi dodać do 
tej kwoty drugie 500.000 zł., które pokryć 
należy z gotowych zasobów kasowych.

Minister skarbu dr. S t e i n b a c h za­
znacza zgodność między Rządem a komisyą 
w tym punkcie, iż zapomogi te mają być 
jednorazowe i zastosowane do okoliczności 
miejscowych i osobistych. Rachunek na pod­
stawie szerszej natomiast wykazał, że po- 
trzebnaby była suma o wiele większa niż 
środki, któreini Rząd rozporządzić może. Ko- 
misya zbliża się też do stanowiska rządowe­
go w tym punkcie, że unikać trzeba niedo­
boru w budżecie. Właściwie atoli komisya 
nie unika tej ewentualności i sam sprawo­
zdawca przyznaje, że dla kwoty, o którą ko­
misya podwyższa sumę zażądaną przez Rząd, 
nie ma miejsca w budżecie; i z tego wy­
płynął wniosek o pokrycie jej z zasobów 
kasowych. Z mojego stanowiska — mówi 
Pan Minister — muszę zaznaczyć, że i w 
takim razie nie można uważać niedoboru za 
nieunikniony, że przeto wszystko, co prze­
mawia przeciw sprowadzeniu niedoboru, 
sprzeciwia sig też wnioskowi komisyi. Po­
zwalam sobie zwrócić uwagę, jak niekorzy­
stne sprawiłoby to wrażenie, gdyby dla kwoty | 
tylko półmilionowej powstać miał niedobór. ' 
Sam wyraz „niedobór1* ma wielkie znacze­
nie w czasie, gdy zajmujemy się sprawą ure­
gulowania waluty. Na pokrycie podwyżki 
owej z zasobów kasowych Rząd zgodzić sig 
nie może; użycie tych zasobów wymaga 
wielkiej ostrożności; są to oszczędności z lat 
dawniejszych, których na bieżące potrzeby 
wydawać się nie powinno. Historya finansów 
austryackich ma w tym względzie doświad­
czenia. Sposób projektowany przez komisyę 
byłby niebezpieczny, zwłaszcza gdy wątpić 
można, czy wydatek ten rzeczywiście pozo­
stanie jednorazowym. Przestrzegam przed 
użyciem zasobów kasowych, bo stara to ma­

ksyma, że z pierwszym krokiem otwiera się 
droga pochyła, która mogłaby doprowadzić 
do znacznego pogorszenia dość pomyślnego 
teraz stanu finansów. W takich rzeczach nie 
inaczej się dzieje, jak gdy płynąca woda 
zwolna podmywa groblę, dopóki jej nie prze­
rwie. Zasada : principiis obsta ! nigdy nie 
była więcej na miejscu, jak w tym razie. 
Powtarzam: Rząd nie może na tę drogę 
wstąpić, chociaż ceni uczucia, któremi po­
wodowała się komisya. Sama komisya zre­
sztą uznała, że troszczyć się o urzędników 
należy w pierwszym rzędzie do Rządu. Ja ­
koż Rząd nie składa dochodzeń swych w re- 
gistraturze, lecz gotów w miarę możności i 
słuszności uczynić coś więcej po dalszych 
dochodzeniach. Na teraz jednak kończę sło­
wami. Mowy od Tronu: „Po długich usi­
łowaniach powiodło się zaprowadzić równo­
wagę w budżecie; cenny ten sukces zacho­
wać i zabezpieczyć jest równie waszem jak 
Rządu Mojego zadaniem. “ Ja zadania tego 
dopilnuję, dopóki stać będę na tern miejscu, 
wedle najlepszej wiedzy i woli. Muszę speł­
nić je nawet wbrew uchwałom wys. Izby w 
poczuciu obowiązku, który od urzędu mojego 
jest nieodłączny. [Brawo, brawo).

Pos. K r a u s  przemawia za wnioskiem 
komisyi, bo skarb zawdzięcza 21 milionów 
zasobów kasowych pilności urzędników.

Pos. S c h l e s i n g e r  wolałby uregulo­
wanie płac urzędników i sług Państwa, tem 
więcej ubolewa nad szczupłością kredytu za­
żądanego przez Rząd. Nawet wniosek komi­
syi nie czyni zadość słusznemu żądaniu i po­
trzebom urzędników, którym powinno się dać 
dodatki z powodu drożyzny, obliczone wedle 
analogii dodatków subsystencyjnych dla ofi­
cerów.

Pos. P ro  m b e r  mniema, że lepiejby 
nic nie uchwalić, niż taką pomoc, która nie 
odpowiada godności urzędników, bo jest tyl­
ko jałmużną' z łaski.

Pos. R u t o w s k i  uważa pół miliona za 
pomoc bardzo niedostateczną, pojmuje je ­
dnak mężną opozycyę Pana Ministra skarbu 
przeciw wnioskowi komisyi, wpływającą z 
chęci utrzymania porządku w budżecie. Mi­
mo to mniema mówca, że parlament powi­
nien w poczuciu życzliwości dla cierpiących 
niedostatek urzędników, wywrzeć silny nacisk 
na Pana Ministra, aby stanowisko swoje po­
rzucił. Porównanie z czasami dawniejszemi 
nie jest tu na miejscu, bo dawniej bywały 
niedobory, podczas gdy obecnie budżet ma 
przewyżki. Wszystkie korporacye autonomi­
czne wyprzedziły Rząd w polepszeniu sytua- 
cyi swoich urzędników; byłoby bardzo nie­
bezpiecznie zasiać niezadowolenie w szere­
gach urzędników Państwa. Pan Minister o- 
bawia się złych skutków, gdyby powstał w 
budżecie mały niedobór, ale niesłusznie, bo 
świat finansowy wie, że finanse austryackie 
są uregulowane i że sytuacya Państwa co­
raz więcej się polepsza. Mówca spodziewa 
się, że Izba wyższa nie sprzeciwi sig uchwa­
le Izby poselskiej, lecz wspólnie z nią wy­
wrze nacisk na Rząd w duchu podwyższenia 
zażądanego kredytu, do wysokości projekto­
wanej przez komisyę.

Pos. F u s s  przemawia w sensie Prom-
bera.

Po krótkiej dyskusyi szczegółowej u- 
chwalono artykuł pierwszy wedle wniosku 
komisyi (milion złotych), za którym głoso­
wały wszystkie stronnictwa lewicy, Młodo-

czesi i część Koła polskiego, podczas gdy 
klub Hohenwarta głosował przeciw niemu.

Artykuł II mówi o uwzględnieniu urzę­
dników w miarę stosunków miejscowych i 
osobistych.

Pos. G e s s m a n n  wnosi opuścić „oso­
bistych", a nadto wnosi rezolucyę, żeby u- 
rzędnicy nie potrzebowali starać się o zapo­
mogę, żeby natomiast przełożeni urzędów 
stawiali wnioski u władz wyższych , oparte 
na pewnej zasadzie repartycyjnej.

Izba uchwala ten artykuł bez zmiany, 
przyjmując atoli rezolucyę Gessmanna:

Poczem uchwalono ustawę zaraz także 
w trzeciem czytaniu.

Pos. L u  eg  e r  zapytuje prezesa Izby, 
czy Rząd już jest powiadomiony o uchwale, 
żądającej przedłożenia aktów śledczych w 
sprawie popłochu giełdowego, i czy Rząd już 
coś oświadczył w tym względzie.

P r e z e s  odpowiada, że Rząd tego sa­
mego dnia jeszcze powiadomiony został o u- 
ehwale, w którym zapadła , że jednak do­
tychczas nic nie oświadczył. — Poczem, ży­
cząc posłom i Panom Ministrom wesołych 
Świąt Wielkanocnych, zamyka posiedzenie 
o godzinie 5 min. 45 , nie naznaczając na­
stępnego.

Z Memiec.
(Stronnictwo w Niemczech. — Wyższe wykształ­

cenie kobiet).
W ostatnich czasach zaszła radykalna 

zmiana w kierunku wewnętrznej polityki nie­
mieckiej, a tem samem i w ugrupowaniu 
stronnictw politycznych. Tak zw. kartel, czyli 
związek stronnictwa narodowo-liberalnego z 
zachowawcami wszelkich odcieni, na którym 
ks. Bismarck w ostatnich latach opierał swą 
politykę, stanowczo należy już do przeszłości. 
Zachwiały go już ostatnie wybory do parla­
mentu, a obecnie zadały mu cios śmiertelny 
nowe prądy, uwidoczniające się w polityce 
dzisiejszego rządu. Polityka ta, jak to za­
znaczał kilkakrotnie w swych publicznych 
występach kanclerz Capravi, dąży przede- 
wszystkiem do możliwego skupienia wszyst­
kich żywiołów, stojących na gruncie obecne­
go porządku rzeczy i gotowych do obrony 
tego porządku przed wzmagającym sig na 
siłach socyalizmem. Walka z socyalizmem 
stanowi myśl przewodnią każdego projektu, 
każdego niemal kroku dzisiejszego rządu 
niemieckiego. Rzeczą więc jest naturalną, że 
rząd ten zwraca się przedewszystkiem do tych 
stronnictw politycznych, które okazują naj­
większą gotowość popierania tej wałki.

Oo prawda, z wyjątkiem samych so- 
cyalistów, wszystkie stronnictwa uznają nie 
bezpieczeństwo, zagrażające państwu ze stro­
ny coraz liczniejszych zwolenników prze­
wrotu. Różnią się jednak pod względem wy­
boru środków, prowadzących najpewniej do 
celu. Konserwatywni protestanci i kato­
licy, uważając socyalizm przeważnie jako 
chorobę moralną, rozwijającą się bujnie na 
gruncie materyalizmu i bezwyznaniowości, 
szukają jedynego skutecznego środka ratunku 
w podniesieniu moralności narodu, w zwię­
kszeniu wpływu Kościoła zarówno prote­
stanckiego, jak katolickiego na życie spo­
łeczne. Z zapatrywaniem tem zgadzają się 
w zupełności sfery rządzące w Niemczech,

zasuszony muchołapie, to się bardzo mylisz. 
Nie głupim orać ciągle, jak bydlę.

— Chyba wygrasz na loteryi....
— A od czego Hymen, uczony idyoto ?
— Prawda, słyszałem coś, że kręcisz 

się koło panny Grynzwajg. Sądziłem, że to 
plotka.

Dla czego? Czy dla tego, że papa 
panny Grynzwajg wygląda jak Judasz Leo­
narda da Vinci, przebrany w tużurek, a có- 
runia ma taki długi nos, że mogłaby się nim 
posługiwać niby wędką ? Cóż z tego, że oni 
żydzi, a raczej eks-żydzi. bo już od trzech 
tygodni wychrzconi ? Któż dziś uważa na 
takie drobnostki? W czasach naszych mo­
neta grunt, bo otwiera na rozcież bramy 
do życia i użycia, do szczęśliwości doczesnej 
Epikura, a na giełdzie taksują starego Gryn- 
zwajga na okrągły milion. Wolałbym żonę 
krwi aryjskiej, nie przeczę, ale nawet stuty­
sięczna panna naszej rasy, uważałaby się za 
obrażoną, gdyby taki marny adwokacik jak 
moja małość, ośmielił się rękę po nią wy­
ciągnąć ; z większą przyjemnością wszedłbym 
do finansów wysokich, ogładzonych już, z wy- 
robionem stanowiskiem, tam jednak ubiegli 
mnie goli książęta i hrabiowie, arystokracja 
rodowa z tytułami i bez nich. U naszych 
monety mało, coraz mniej, wysokie finanse 
z tradycyą lat dwudziestu, trzydziestu, puszą 
się okrutnie od czasu, kiedy złapały kilku 
zięciów z mitrami, przeto zostaje dla takich 
chudopachołków jak ja, nietknięty jeszcze 
teren świeżych dorobkiewiczów żydowskich, 
zbogaconych przedwczoraj a ochrzconych 
wczoraj. Chyba logicznie dowodzę.

Słuchałem z zajęciem rozprawy Barow- 
skiego. Przepędziwszy szereg lat za granicą, 
nie znałem dokładnie stosunków miejscowych.

Wygadany adwokat otwierał przedemną no­
wy świat obserwacyi.

— A jakże te wczoraj zbogacone ży­
dówki wyglądają? — zapytałem.

— Tobie się może zdaje, że cuchną 
czosnkiem i śledziami — odpowiedział. — 
Mój drogi. Pieniądze to różdżka czarodziej­
ska , to najlepszy wychowawca. Człowiek 
uczy się szybko rozpoznawać dobre od złego, 
wykwintne od pospolitego, gdy posiada środki, 
aby się tem dobrem i wykwintnem otoczyć. 
Zresztą, zobaczysz sam, bo zaprowadzę cię 
do Grynzwajgów, czego mi nie odmówisz. 
Urosnę w ich opinii, gdy salon ich ozdobię 
prawdziwym szlachcicem, takim korzennym, 
co to jeszcze na wsi siedzi i nie ma długów. 
Wszakże uczynisz, o co proszę?

— Ale owszem, owszem — odparłem 
chętnie. — Dla czegóż nie miałbym przypa­
trzeć się ludziom, których nie miałem dotąd 
sposobności zbadać bliżej.

- • O n ,  toby nie poszedł (Barowski 
wskazał widelcem na Piwońskiego), bo to 
dzikus, odludek, zagrzebany w książkach, 
które mu dadzą biedę na starość a może 
nawet nędzę. H a , każdy robi, jak lubi.

— Ma się rozumieć — mruknął Pi­
woński. — Nietylkobym nie poszedł,do do­
robkiewicza, któremuby się zdawało, że mnie 
zaszczyca, sadzając przy swoim stole, ale 
żeniąc się, nie oglądałbym jedynie hipoteki, 
czy listów zastawnych przyszłej towarzyszki.

— Bo ty jesteś, mimo całego swojego 
materyalizmu naukowego , w istocie ideali­
stą — wyrzekł Barowski.

— Dajże pokój, ja ,  idealistą? Pierw­
szy raz słyszę.,.

— Nie inaczej. W mózgownicy twojej 
pokutują jeszcze rozpędzone dawno na wszy­

stkie wiatry upiory epoki pogrzebanej, jakieś 
honory, wstydy, głupie dumy i t. p. śmiesz­
ności. Ale, ale, (Barowski zwrócił się do 
mnie), W ładku, gdzieś ty poznał panią Za- 
budowską z córką?

— A ty zkąd znasz te panie? — za­
pytałem.

— Bywamy w tych samych towarzy­
stwach, tańczyłem z panną Janiną kilka 
razy w przeszłym karnawale, spotykamy się 
dość często w różnych salonach. Pytam dla­
tego, bo panieneczka mówiła mi kiedyś tak 
dużo o tobie, że mi się to podejrzanem wy­
dało. Otóż, ostrzegam cię przed temi pa­
niami.

— Dlaczego? — rzuciłem szorstko.
— Bo to bankrutki, które polują na 

bogatego zięcia.
— Ubóstwo nie hańbi nikogo — wy­

rzekłem, dotknięty nieprzyjemnie uwagą ko­
legi.

— Masz tobie — zawołał Barowski 
teraz zaczyna znów ten kwilić na stary ma­
nier. Wy jesteście obaj małpy kopalne. 
Wam trzeba było się urodzić przed pięć­
dziesięciu laty, a nie ominęłaby was karye- 
ra, ale dziś? Zrobiłem swoje, przestrzegłem 
cię; reszta do mnie nie należy.

Chcąc odwrócić potok słów adwokata 
w stronę inną, zapytałem o jakąś pannę, 
której nazwisko obiło się na wsi kilka razy 
o moje uszy. Sztuka udała się, bo koleżka, 
jak zaczął z siebie wysnuwać wiadomości 
miejscowe, tak wypiliśmy jeszcze drugą i 
t trzecią butelkę , a na dworze zapadła ry­
chła noc zimowa.

(Dalszy ciąg nastąpi).

upatrujące w przeciwieństwie pomiędzy 
lennikami a przeciwnikami obecnego P 
rządku walkę ateizmu z chrześcianiz®enj'

Z innego stanowiska wychodzą wo 
myślni. Są oni przeciwni wszelkim sr0 e(j 
represyjnym, a najskuteczniejszą obronę P ^  
teoryami socyalistycznemi upatrują nl^ aty) 
ligii, lecz w możliwem podniesieniu 
uzdolniającej jednostkę do poznania *£ruey6i 
ści podstaw, na jakich spoczywają te ê.°Lr. 
Gdy więc zachowawcy domagają 
wencyi państw a, wolnomyślni sPo(̂ zl0TJj. 
się odnieść zwycięztwo w walce z soey 
zmem na drodze samopomocy.

Pośrednie stanowisko zajmują na®■ 
wo-liberalni. W stronnictwie tem, rek® L. 
cem się w znacznej części z wielkich P 
mysłowców i kapitalistów, obawa przed 
cyalistarni jest względnie największa, 
silniejsza od tej obawy jest niechęć 
stronnictwa, składającego się z najza®» 
szych wrogów Kościoła, do środków Pr,°J -4 
towanych przez rząd, w celu zapobiez® 
złemu. Niechęć ta skłoniła też narodo 
liberalnych do szukania pomocy w tak zn 
nawidzonych dawniej przez siebie " ; ■ x 
myślnych, z niechęci tej wyłonił się zaÎ „. 
utworzenia potężnego stronnictwa, obej® 
cego wszystkie żywioły, podszywając® 
pod sztandar liberalizmu, począwszy ®“ , „ 
rodowców, u których nazwa „li"
jest parodyą tylko, a skończywszy na rad T

Ricbl/j' 
dzisjr
.kty®2'

kalnych mężach stanu , w rodzaju 
Nowe to stronnictwo istnieje już 
chociaż nie nominalnie, to jednak f®. 
nie. Rząd niemiecki, a w szczególności p 
ski, spotyka na każdym kroku zwartą °V 
zycyę złączonych z wolnomyślnyroi nar 
wo-liberalnych. Projekt reformy szkolnej P,_ 
służył tylko za pozór, lecz nie był rzeC.7̂ sig 
stą przyczyną tego nowego ugrupowania 
stronnictw politycznych w Niemczech- 
czyną tą jest cały dzisiejszy kierunek ( 
wnętrznej polityki niemieckiej, zrywają®? 
systemem, którego rodzicem jest ksG 
Bismarck. 0,

Nowy ten kierunek ma zapewnione V 
parcie większości ciała prawodawczego, ® ,
dającej się z zachowawców i katolików- ^ 
dzi tylko o to, czy z większością parlam^^ 
zgadzają się także zapatrywania większ 
narodu. Sądząc z hałaśliwej agitacyi, j 
rżącej się obecnie z okazyi nowej u njj 
szkolnej, mogłoby się zdawać, że cały 111 ^  
więcej kraj potępia obecną politykę 
Tak jednak nie jest. Cała ta wrzawą J u 
sztucznym wytworem agitatorów, umieją®?^ 
hałasować głośno w prasie i na zebrani . 
ludowych; w szerokich warstwach ludu . 
mało widać śladów zaniepokojenia; Pr 
wnie, ogromna większość narodu stoi W
sprawie po stronie rządu.

W gmatwaninie " prądów i przekonaj
ia i a f t v p . l i  K IA  o.a A .h w i l« .  w  n i f i f u i f lG *zmieniających si§ co chwila w niemi

stronnictwach politycznych, jedno tylko ®®̂
ł . r n m  W 7, n n c i  c i a  i a l r n  r r m r  ł i i n u ł n r n n l ł  O J*trum wznosi się jako mur niezłomny, 0 ilsię rozbijają wszelkie zapędy przeciwny „ 
Dzięki niewzruszonej stałości zasad, cent 
zapewniło sobie górujące stanowisko ^ 
ciu politycznem Niemiec i jest właściwi J j  
dynem stronnictwem, z którem każdy, ^ 
musi się liczyć bardzo poważnie. Dzisl®l $  
stronnictwo wywiera wpływ stanowczy w 
całą wewnętrzną politykę Niemiec. ^  A  o 
których się trzyma, ideały, za które wa1® ^ 
tak dzielnie i wytrwale, powoli, lecz s , 
zaczynają się urzeczywistniać w praw0<\ J  
stwie ; pierwiastek etyczny, stanowiący 
przewodnią wszystkich kroków tego 
ctwa, wywalcza sobie coraz wyraźniej 
cięstwo i w polityce. ^

Dążenia, mające na celu emancy)?®^.
kobiet przez zapewnienie im sposobności i 

go wykształcenia, w NielB0jjf. 
spotykają dotychczas grunt nie zbyt^ z?| g-
bycia wyższego

Około roku 1870 rząd badeński P°.zŴ &v. 
częszczać na wykłady uniwersyteckie k 
tom, które otrzymały na to zezw oleń® ,^ 
dzy uniwersyteckiej. Niektóre tylko p 
niemieckie, a mianowicie Saksonia, P. to 
za tym przykładem. Dzisiaj pozwolę)1 
istnieje w jednej tylko Badenii; w ^  
państwach związkowych zniesiono je 
sem, powołując się na ujemne rezultaty’ ^  
nikające jakoby z tego pozwolenia. OSr, str 
większość niemieckich profesorów JeS, , (jo 
nowczo przeciwna dopuszczaniu ,^° a gt®' 
studyów uniwersyteckich. Wszystkie t® jjo' 
rania istniejącego w Weimarze Związr 
biet nie odniosły w parlamencie nie®1 
żadnego skutku. W obec tego Zwiaz®^* 
zwraca się obecnie z żądaniem doppsZ gej' 
kobiet do studyów uniwersyteckich i . 
mów pojedynczych państw związkowy®

Z Warszawy.
ta

(Cerkwie prawosławne w Królestwie.
miar polskich. — Kwestya tytułów) ^
W ar su. JJnicwn., streszczając

starszego prokuratora synodu, pisze ®w ^
innem i: „Sprawa cerkiewno-budow® i
Kraju Nadwiślańskim postępuje po®ys 
przyczynia się wielce do powodzenia P .gZ><
sławia. W pomnożeniu świątyń leży a



dna rękojmia rozwoju kraju w duchu 
do rwi?s® w rossyjskich państwowych i naro- 

wycń. roboty cerkiewno-budowlane
z j.ez^acza corocznie skarb po 150.000 r s . ; 
sta USZU teg° zbudowano nowe i odre-
RóUr°Wane s âre cerkwie w 55 parafiach. 
buiT111̂  Prowa(dzone są roboty cerkiewno 
HvoK ' a?e z fun<Juszów synodalnych i in- 
J  źródeł. I tak w gmachu I-go gimna- 
nj ,m żeńskiego w Warszawie z funduszów mi­
ka 8? f Wa kwiecenia urządzono cerkiew domo- 
nial i fa’ należy do rzędu estetycznych, wspa- 
toz 7S°dnych świątyń w W arszawie. Nad-
cv jSr°dków prywatnych zbudowano w eparchii 
po msyO-warszawskiej 7 nowych cerkwi. Na 
dan fCle sPrawy cerkiewno-budowlanej od- 
f, ? P°d zarząd zwierzchności eparchialnej 

usz karny w sumie 50.470 rs. który bę- 
J . ^ n o w i ł  nietykalny fundusz budowlany 
Unit' Prawosławnych w parafiach dawnych
ro Procenty od tego kapitału będą co-
zaś^'6 .^daw ane na potrzeby cerkwi, sam 

Kapitał pozostanie nienaruszonym11.
użv zabronił w Królestwie Polskiem
rVchVan̂ a rossyjskicli miar długości, na któ- 

odwrotnej stronie oznaczone są odpowie- 
Cz ® miary polskie, niemniej zabronił ozna- 
rozk m*ar rossyjskich i polskie: wreszcie 
Ha wycofaó 2 użycia miary długości, 

. torych oprócz rossyjskich, oznaczone są
polskie

eo Z powodu wynikłej niedawno kwestyi 
oso! Uzywan’a tytułu hrabiowskiego przez 
p y zamieszkałe w Królestwie na zasadzie 
j a P°rtu austryackiego, nastąpiło następu­
je ,,ryjaśnienie : Poddani rossyjscy, posiada- 
man ytu'fy : PraPiów, baronów i t. p., otrzy- 
zie 6’Za Sranicą, mogą ich tylko w takim ra- 
r<j u.zywać, o ile nastąpiło zatwierdzenie na 
pr z orderami zagranicznemi. Powyższy 

Pls zue odnosi się do poddanych zagra- 
lub w cesarstwie i Królestwie, czasowo 

Uawet dłużej zamieszkałych.

Przesilenie francuskie.
M .Przesilenie we Francji dotychczas nie 
Car 'f Zane- W sobotę rano konferował 
Pocz Z Prezydentem senatu Le Royer, 
p Zawozwał do siebie prezydenta Izby 
cała * naradzał się z nim przez

S°dzinę. Tego samego dnia po po- 
tych1U- Przyjm°wał Carnot Ribota, a na- 

po nim Preycineta. Krążą po- 
Pon Z6 Prezydent Rzeczypospolitej zapro-
,let° Waf Uibotowi utworzenie nowego gabi- 
kro1 i . o t .  rozpoczął od razu odpowiednie
l \ P°rozumiał się przedewszystkiem
^  foycinetem , którego Carnot prosi, żeby 
prz °wym gabinecie zatrzymał tekę wojny; 
UZn z .Urządzanie nią bowiem zyskał sobie 
^ anie całego kraju. Freycinot. nie odmówił 
decv zasC’zegł sobie jednak ostateczną
^°kład^' ^0P'er° wtedy, kiedy będzie znał

C5

pmstansa, ani Palli eresa, ani Yves 
zydv ,^‘kot prawdopodobnie obejmie pre- 
R0evllrn i sprawy zagraniczne. Rouvier finanse, 
Spra e ucndel, Develle rolnictwo , Bourgeois 
dydaT  ̂ Wewuętrzne. Oprócz tego jako kan- 
Uiier ow do innych tek wymieniają: Kazi-
tttiaza Perier, Cavaignaca i Burdeau. Sobo- 
tym n°fa agencyi IIavasa zaprzecza jednak 
żejj P°gtoskom w sposób następujący: „Je- 
sie Prpzydent Carnot pragnął porozumieć 
dla t? eyc’netem i Ribotem, stało się to 
^ojny
Powi

Jest ca^ ’ ykład nowego ministeryum. 
ani pZeczą niezawodną, że nie będzie w nim 
n Constansa. ani TTa.lłi ani W ps

■ e8°_, że obaj są fachowymi ministrami 
y i spraw zagranicznych. Carnot nie 

sp0S 'lrZył. nik o mu, nawet w półurzędowy 
ildzi utworzenia nowego gabinetu i
Poro-6 )eszcze w ciągu dnia następnego 
stońo’ rai.ewa,f z innemi polityeznemi osobi- 
Hie W każdym razie, jak dotychczas,
taujj^yjmował Carnot nikogo z reprezen­
t a c j ą  °kozu radykalnego. Sprawia to wśród 
jak , a yck wielkie niezadowolenie, które — 
nietw — doprowadzi do tego, że stron
dzie ° ,z?rganizuje się jako opozycya i bę- 

zien T yło rozwiązania parlamentu.
przeSj] ! Paryskie wyłącznie zajmują się 
chjCz. eillem i dzienniki radykalne i monar- 
skiej 8 ^yumfują, zdania prasy republikań- 
hez^zSa, Podzielone i niektóre tylko z nich 
°§óle ^ chwalą upadły gabinet; w
ta ^  J? głosach dziennikarskich przebija się 
gabiw Przewodnia, że chwiejna polityka 
trop . P dyła powodem jego upadku. Qui 
Hlieśej r-asse ma  ̂ etre^ ' i  w tem przysłowiu 
I W ;  S1? krytyka politycznej działalności 
eHgle tle>a ’ który w słowach manifestował 
Warńa ■ §ó wstąpienia na drogę umiarko- 
“dwao-;1 toleraucyi, a nie miał ani siły, ani 
kiedy*3' Zerwap z radykałami. Był moment, 

rZild czuł się dosyć pewnym i potę- 
1?reMnet zainau?urować nową politykę, 

pkoło
; ,eiUet połużył niezawodnie wielkie zasłu-

czvł T “ ,orgauizacyi arm ii, Constans zwal- 

-
'oulanżyzm. Po uroczystościach kron- 

«°WvoV,C  ̂ P° w' etkich ćwiczeniach woj-
rozHtni aui'eola otaczała rząd; po-
Pod z Rossyą i udanie się ćwiczeń,
a sie SI  ducha we Prancyi, która nie czu- 

dała ósobniona w Europie ; zasługa spa-

wystąpienia i utworzenia osobnej większości, 
bez udziału radykałów. Freycinet nie sko­
rzystał ze sposobności, i upadł. Minister woj­
ny tna jednak podobieństwo do kota : umie 
zawsze upaść na nogi. Kto wie zatem , czy 
wkrótce nie ujrzymy p i ą t e g o  wysłańca ga­
binetu Freycineta. „Wszystko to już było11, 
jak mówi Ben Akiba w Urielu Akośeie.

K R O I I K A

na rząd; Ryła to chwila stanowczego
,0-Meta Lwowska" z dnia 24 lutego 1892 roku.

Lwów, 23 lutego.
— Nąjj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Jagoni, 
w powiecie kamioneckim, na budowę szkoły za­
pomogi w kwocie 50 zł.

— Delegacya prezydyum komitetu, Wy­
stawy Przemysłu budowlanego złożona z pre­
zesa wystawy prof. Zacbariewicza, zastępcy 
prezesa, dyrektora Hochbergera i dyrektora 
wystawy, inżyniera Radwańskiego, była na 
audyencyi u JE. P. Namiestnika hr. Kazimierza 
Badeniego z prośbą, o przyjęcie protektoratu nad 
wystawą. JE. P. Namiestnik przyjął prośbę de­
legatów jak najprzychylniej, przyrzekając wszech­
stronne ze swej strony poparcie.

Orędownictwo wystawy jako prezesowie 
honorowi przyjęli: JE. książę Eustachy Sangu- 
szko, Marszałek krajowy, JM. rektor Politechniki 
prof. Skibiński i prezydent miasta, p. Edmund 
Mochnacki.

Wykonywająe w dalszym ciągu uchwałę ko­
mitetu wystawy z dnia 19 b. m., przedsięwzięło 
prezydyum kroki co do zaproszenia zamiejscowych 
prezesów honorowych, a mianowicie: JE. hr
Włodzimierza Dzieduszyckiego i prezydenta mia­
sta Krakowa, dr. Szlachtowskiego.

— Bal Rymanowski. Ostatnia zbliża 
się chwila spełnienia dobrego uczynku i skorzy­
stania ze sposobności wybornej zabawy. Do 
pierwszego, mieszkańców Lwowa namawiać rzecz 
zbyteczna — boć przecie znane są dobrze ich 
uczucia, zawsze skierowane ku temu co dobre... 
Ale dobre łączy się ściśle z pięknem, a najpię­
kniejszym być musi ten bal jutrzejszy, którego 
Protektorką hr. Stanisławowa Badeniowa, a or­
ganizatorami dekoracyi sali, porządku tańców i 
kotyliona z niezwykłemi niespodziankami: pan 
Adolf Abrahamowicz i p. Styka, — pierwszy 
mistrz w dowództwie hufców tanecznych, niepo­
równany zarówno w scenicznych jak balowych 
pomysłach i humorze, drugi — malarz, śpiewak, 
poeta — łączący zatem w sobie wszystkie arty­
styczne odczucia; obaj pojmujący doskonale to, 
co dobre i piękne. — Więc do tak urządzonej 
zabawy, chyba także namawiać nie trzeba!

Przypominamy zatem tylko, że to ostatnia 
chwila nabycia biletów w hotelu Greorge’a nr. 44. 
Sprzedaż odbywa się tam jeszcze dziś i jutro,— 
od 11 z rana do 1 po południu i od 3 do 5 
wieczór. Przypominamy również, że wczoraj mi­
nął termin odesłania niesprzedanych biletów. 
Kto tego wczoraj uczynić nie zdołał, niech raczy 
uskutecznić to jeszcze dzisiaj i odesłać zebrane 
pieniądze wraz z niesprzedanemi biletami, do hr. 
Stanisławowej Badeniowej.

Nie wątpimy, że jutro sala k a s y n a  
m i e j s k i e g o  będzie przedstawiała widok u- 
roczy i wspaniały. Nikogo tam nie zabraknie, 
kto w naszem społeczeństwie rodem, stanowi­
skiem, zasługą, znaczny, znany i zacny. Nikogo 
nie. zaiyaknie, kto czyniąc zadość miłosiernemu 
dla biednej, chorej dziatwy uczuciu, zechce od­
powiedzieć zarazem szlachetnym inteneyom Ini- 
cyatorki i Protektorki balu, która z niezmordo­
waną gorliwością czuwała od początku do końca 
nad każdym szczegółem, pizygotowującej się za­
bawy, nie szczędząc własnego trudu.

Więc jutro do sali kasyna miejskiego cały 
Lwów pospieszy, aby to uzriaó, a składając, so­
wicie wynagrodzony świetną zabawą, grosz na 
wspomożenie chorej, ubogiej dziatwy, sprawdzić 
zarazem, że w słowach, które pisaliśmy, zapowia­
dając bal rymanowski, nie było ani trochę prze­
sady.

Będzie to zabawa nad wszelki wyraz 
wspaniała, opromieniona wszystkiemi blaskami 
świetności i wyższego artystycznego smaku, po­
krzepiająca ducha estetycznem wrażeniem, a za­
razem. tem najwyższem poczuciem, które wywo­
łuje przekonanie, że spełniło się uczynek dobry, 
że dochód z tej zabawy przyczyni się do otarcia 
wieln łez, do wspomożenia największej niedoli, 
do uzdrowienia biednej, chorej dziatwy.

— JE. dr. Franeiszek Smolka, pre­
zydent Izby poselskiej, przybył przedwczoraj do 
Krakowa i zamieszkał u swego syna profesora 
Stanisława Smolki. Dzisiaj wieczorem dr. Smolka 
ma przyjechać do Lwowa.

=  JE. P. Apolinary Jaworski, pre­
zes Koła polskiego bawił przedwczoraj w Kra­
kowie a dziś miał przybyć do naszego miasta.

— Stan zdrowia JE. p. Pawła Po­
piela znowu się w ostatnich dniach znacznie 
polepszył.

— Konkurs. Magistrat król. stoł. miasta 
Lwowa ogłasza konkurs na 5 stypendyów po 
120 zł. rocznie, jakie przez Reprezentacyę miej­
ską w r. 1888 dla uczczenia pamięci jubileuszu 
40-letniego panowania Najjaśniejszego Pana dla

uczniów c. k. państwowej szkoły przemysłowej 
we Lwowie zostały ustanowione.

O te stypendya ubiegać się mogą ucznio­
wie, uczęszczający do pomienionej szkoły, wnosząc 
swe podania z dołączeniem metryki chrztu, świa­
dectwa ubóstwa i świadectwa szkolnego z osta­
tniego półrocza do Magistratu na ręce Dyrekcyi 
rzeczonej szkoły najdalej do 15 marca b. r.

— W Kole literaeko-artystycznem odbył 
się wczoraj wieczór, zapełniony w części pro- 
dukeyami artystyeznemi w części zaś ochoczą 
karnawałową zabawą. Towarzystwo zebrało się 
nadzwyczaj liczne, szczególniej płeć piękna a 
słaba była bardzo silnie reprezentowana. W 
wykonaniu programu artystycznego, po za­
gajeniu wieczoru przez p. M. Rodoeia wesołym 
wierszykiem, wzięła udział pani Camilowa tu­
dzież pp. Bernhaadt, Jeromin i Kiczman, którzy 
śpiewali przy akompaniamencie p. Jareckiego. 
Po wyczerpaniu programu rozpoczęły się przy 
dźwiękach kapeli „Harmonii11 tańce, które aran­
żował p. Tadeusz Leszczyński.

— W kasynie miejskiem odbędzi- 
się w sobotę, dnia 27 b. m., wieczorek z tańcami. 
Początek z uderzeniem godziny 8 wieczór. Lista 
otwarta. Bilety wydawane będą w piątek wie­
czór.

—  W  uniwersytecie lwowskim od­
będzie się w sobotę uroczyste pożegnanie p. dr. 
Leona Bilińskiego, który zamianowany general­
nym dyrektorem kolei państwowej, ustąpił z pro­
fesury ekonomii politycznej.

— Pogrzeb ś. p. Józefa Drzewickiego, 
profesora wyższej szkoły realnej, odbył się wczo­
raj po południu przy licznym udziale kolegów
1 uczniów zmarłego, oraz szerszej publiczności. 
Młodzież, która ś. p. nauczyciela swego nad­
zwyczaj kochała i poważała, niosła przed trumną 
liczne wieńce, a zwłoki zmarłego z domu żałoby 
przy ul. Zielonej, aż na miejsce wiecznego spo­
czynku, na cmentarz Łyczakowski, nieśli przez 
całą drogę na barkach starsi uczniowie. Nad 
grobem, po ceremoniach kościelnych, wygłoszono 
mowy pogrzebowe.

— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
Politechnicznego we Lwowie, odbędzie się we 
środę, dnia 9 marca b. r. o godzinie 6 wieczo­
rem w lokalu Towarzystwa, Rynek 1. 30 I pię­
tro. Porządek dzienny: 1. Zagajenie. 2. Sprawo­
zdanie z czynności Towarzystwa za rok 1891.
3. Sprawozdanie komisji lustracyjnej zar. 1891.
4. Preliminarz dochodów i wydatków na r. 1892.
5. Wnioski zarządu w sprawie zmiany statutu i 
regulaminu, tudzież uchwalenie regulaminu dla 
rozpraw sądu polubownego. 6. Wybór zarządu i 
komisyi lustracyjnej.

— Śluby. W sobotę odbędzie się we 
Lwowie, w kościele św. Mikołaja, o gndz 7 wie­
czorem, ślub p. Jana Szafrańskiego z panną Zo­
fią Lamówną, córką ś. p. Jana Lama, powie- 
ściopisarza.

— Głodne dzieci. Na obiady dla „gło­
dnych dzieci11 złożyli dalej w biurze c. k. Rady 
szkolnej okręgowej miejskiej w ratuszu: dr. 
Seifmann 2 zł., dr. Opolski 5 zł.; na ręce dy­
rektorki p. Sabiny Hoffmann : inżynier Kamiński
2 zł., N. N. 4 zł., ks. infułat dr. Jurkowski 
10 zł., Henryk Treter 3 zł., Fr. Horodyscy 3 
zł.; na ręce p. Kotłowskiego 2 zł. 63 ct., grono 
kolegów ś. p. Schonhubera zamiast wieńca- na 
trumnę 10 zł. 80 ct., dr. Jan Czaykowski 2ó 
zł., administracya Kuryera Lwowskiego 35 zł. 
10 ct., administracya Dziennika Polskiego 55 
zł. 75 et., pp. urzędnicy Zakładu kredytowego 
dla handlu i przemysłu zebrane w swern gronie 
na listę 12 zł. 50 ct., rodzina Ziembickich po 
zgonie ś. p. ojca za pośrednictwem redakcyi Ga­
zety Lwowskiej 100 zł., administracya Prze­
glądu 24 zł. 75 ct., członkowie klubu kręgiel- 
nianego „Lutnia11 6 zł., Stanisław, Jadwisia i 
Wanda Gfąsiorowscy 1 zł.

Wydział Towarzystwa Przyjaciół uczącej 
się młodzieży składa w imieniu biednej i gło­
dnej młodzieży szkolnej publicznie najserdeczniej­
sze podziękowanie dyrektorce szkoły żeńskiej im. 
Staszica, p. Reginie Adamowej, oraz nauczycielce 
tej szkoły, p. Janinie Sedlaezek, jakoteż całemu 
gronu nauczycielek tej szkoły, za trudy ponie­
sione około urządzenia koncertu w sali gimna­
stycznej „Sokoła11 na dochód funduszu na obiady 
dla „głodnych dzieci11. Z koncertu tego wpły­
nęła do kasy Towarzystwa jako czysty dochód 
poważna kwota 187 zł. 80 ct. Za wydział To­
warzystwa. Mieczysław Baranowski, prezes. 
Mikołaj Haraszkiewicz, sekretarz.

Wydział składa również najserdeczniejsze 
podziękowanie nauczycielce tańców, p. Ludmili 
Miączyńskiej, za kwotę 12 zł., ofiarowaną na 
rzecz funduszu dla „głodnych dzieci11.

— Z Izby sądowej. Julia Woźnieka, 
która 27 grudnia z r. czeladnika piekarskiego 
Władysława Zielonkę, spoczywającego we śnie, 
usiłowała zabić toporem strażackim w hotelu 
przy ulicy Furmańskiej we Lwowie, skazana 
została wczoraj przez trybunał sądn karnego na 
5 lat więzienia z postem co tygodnia. Włady­
sław Zielonka został z ran swych wyleczony.

— Pożyczka. Miasto Przemyśl zamierza 
zaciągnąć pożyczkę 200.000 zł. na pokrycie nie­
doboru budżetu gminnego.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 23 lutego 1892 r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 22 lutego do 12 w połu­
dnie dnia 23 lutego b. r . , mieliśmy wiatr co 
do kierunku zmienny, co do siły mierny (2—4), 
niebo lekko zachmurzone, a powietrze wilgotne 
(83 proc. wilg. względnej), opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—1,1 °0., najwyższa -j-2,8°C. dziś w południe, 
najniższa —3,8nC. w noey.

Gała doba była pogodna, w nocy był silny 
wicher.

Zniżka barometryczna 735 do 740 mm. 
znajdowała się w Irlandyi; zwyżka 790 do 785 
w okolicy Moskwy.

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godz. 12 w południe 774 mm.

Prognoza na dobę 24 lutego 1892 roku (od 
północy do północy): Wiatr będzie co do kie­
runku wschodni, co do siły mierny (3 —4); 
średnia temperatura doby pozostanie około 0l'C., 
niebo będzie prawie czyste, a względna wilgo­
tność powietrza około 85 proc.; opadu nie będzie, 
pogoda.

— Karnawał krakowski, jak pisze 
Czas, z początku dość cichy, obecnie ożywił się 
i rozruszał towarzystwo krakowskie. W sobotę 
odbyły się równocześnie aż trzy bale składkowe. 
Wielka i gustownie przyozdobiona sala hotelu 
Saskiego napełniła się wykwintnym „światem11, 
zgromadzonym na piknik. Osób było przeszło 
150. Do kadryla stanęło par 60, do mazura o- 
koło 40. Tualety dam były pełne smaku, nie 
wpadając jednak w przesadny zbytek, co w tym 
ciężkim roku tylko pochwalić można. Między 
tańczącymi narachowaliśmy cały zastęp panien, 
błyszczących wdziękiem urody i młodości. Nie­
stety, wiele osób, okrytych świeżą żałobą rodzin­
ną, widzieliśmy jedynie na galeryi, z której wi­
dok na salę był prawdziwie czarujący. Zaszczy­
ciła bal ten obecnością swoją, bawiąca chwi­
lowo w Krakowie , pani ministrowa Zaleska z 
córkami. Po dobrej i wesołej kolacyi w restau- 
racyi hotelu Saskiego, ochocze tańce zaczęły się 
na nowo i pod dzielnym przewodem hr. Edwar­
da Mycielskiego przeciągnęły do godziny 6 rano. 
Urządzeniem balu zajęli się hr. Edward Myciel- 
ski i hr. Władysław Stadnicki, i trzeba przy­
znać, że wywiąznli się z zadania doskonale.

— Z Sambora piszą nam : Niezbyt ży­
we tętno naszego życia umysłowego, podniósł na 
chwilę odczyt p. Władysława Bełzy, który odbył 
się dnia 21 b. m. w sali tutejszego kasyna, na 
dochód budowy pomnika dla Al. hr. Fredry. 
Zaproszony przez komitet, który się w powyższym 
celu tutaj zawiązał, szanowny prelegent, z goto­
wością i bezinteresownością, za które szczera 
wdzięczność mu się należy, nie szczędząc trudu 
ani kosztów podróży, przybył na kilka godzin do 
Sambora, aby z właściwą sobie werwą i wy­
kwintną artystyczną dykcyą wygłosić rzecz 
„O starożytnych legendach i podaniach polskich11, 
pełną zajmujących szczegółów i głębokich re- 
fleksyj, a przedewszystkiem poetycznego polotu i 
porywającego zapału, którą w całem słowa tego 
znaczeniu zelektryzował zgromadzonych nader 
licznie słuchaczów, między którymi nie brakło 
także przedstawicieli okolicznego obywatelstwa. 
To też po odczycie jego zerwała się burza okla­
sków, a jedna z obecnych panienek w imieniu 
zgromadzonych i jako wyraz ich wdzięczności i 
uznania, ofiarowała prelegentowi piękny bukiet. 
Niestety tego samego dnia musiał odjechać pan 
Bełza do Lwowa, żegnany serdecznie przez grono 
tutejszej inteligencyi, pozostawiając po sobie 
wdzięczną pamięć i ogólne pragnienie, aby te 
pit-rwsze jego w naszem mieście odwiedziny nie 
pozostały ostatniemi! Więc dowidzenia!— Od­
czyt przyniósł, jak na tutejsze stosunki, bardzo 
pokaźny dochód.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Krako­
wie, Antoni S z c z e p a ń s k i ,  radca wyższego 
Sądu krajowego w Krakowie, honorowy obywatel 
miasta Biecza, przeżywszy lat 69. Czas poświę­
cając zmarłemu obszerniejsze wspomnienie po­
śmiertne, pisze: W zmarłym traci sądownictwo 
nasze jednego z najzdolniejszych, najsumienniej­
szych swoich pracowników. Ś. p. Szczepański 
wychował, rzec można, całe jedno pokolenie 
praktycznych prawników; kiedy bowiem stał na 
czele sądu delegowanego cywilnego, sąd ten był 
zarazem dla młodszych urzędników wyborną 
naukową i praktyczną szkołą prawniczą. Szcze­
pański był nieubłaganym i surowym sędzią dla 
każdego referatu urzędnika podwładnego, ale 
właśnie dlatego, że obok respektu umiał on 
wzbudzić w urzędnikach miłość i przywiązanie, 
wyrabiała się ambieya u młodych, aby referat, 
ile można, bez poprawek i zwraeań mógł przejśś 
przez czujną aprobatę naczelnika. To też pamięć 
Szczepańskiego żyje i dotąd niewygasła u owego 
pokolenia jego uczniów podwładnych. Również 
na stanowisku radcy apelacyjnego zyskał ś. p. 
Szczepański szybko opinię dzielnego referenta, 
sumiennego pracownika, zacnego człowieka. Orze­
czenia, wyszie z jego rąk, odznaczały się zawsze 
nietylko jasnością sądu i myśli, ale i przejrzy­
stością i zwięzłością formy.

Zmarły był ojcem p. Alfreda Szczepań­
skiego, znanego publicysty i sekretarza Banku 
dla krajów koronnych.

W dobrach Sójki, w kutnowskiem, Julia 
z Kobylińskich Dmoc hows ka ,  przyżywszy 
100 lat. Była ona wdową po Józefie Dmochow­
skim, bracie stryjecznym Franciszka Salezego, 
tłómacza „Iljady11.



— Swietnem powodzeniem cieszy 
się paryski Figaro. Według sprawozdania, przed­
stawionego na ostatniem zgromadzeniu akcyona- 
ryuszów, dziennik ten dał w roku ubiegłym 
2 198.571 franków czystego zysku, tak, iż może 
udzielić na akcyę po 75 franków dywidendy. 
Że zaś subskrybenci wpłacili w swoim czasie 
tylko po 621/. fr. na akcyę, przeto otrzymają 
za rok zeszły 120 proc. Wcale nie zły interes...

— Swaty w Rumunii. Ceremonie przed­
ślubne u Eumunów pełne są zwyczajów, sięgają­
cych czasów bardzo odległych. W ogóle w Ru­
munii zbyt długie przebywanie w stanie kawa­
lerskim uważane jest za grzech, godny ciężkiej 
i długiej pokuty kościelnej. Zazwyczaj małżeń­
stwa chłopów zawierane są z dziewkami z tej 
samej wsi, gdyż, jak twierdzi przysłowie ludowe
żony i krowy szukać należy w pobliżu, aby 

nie być oszukanym11. Inne znów przysłowie ru­
muńskie mówi: „pomiędzy dwudziestym a dwu­
dziestym piątym rokiem życia żenisz się sam, 
pomiędzy dwudziestym piątym a trzydziestym 
żenią cię ludzie, pomiędzy trzydziestym a czter­
dziestym żeni cię dyabeł". Gdy chłopiec upodoba 
sobie dziewczynę, swatowie w ubraniu myśliw- 
skiem idą przed dom ojca wybranej, wywołują 
gospodarza na podwórko i pytają, czy me wi­
dział „zwierzyny11, która się do jego domu schro­
niła. Ojciec udaje żdziwieme, zapewnia że „zwie­
rzyny11 na oczy nie widział, wprowadza jednak 
swatów do domu, gdzie po niejakim czasie po­
kazuje im najbrzydszą i najstarszą we wsi babę, 
cudacznie ubraną, pytając, czy to jest dziewczyna, 
której szukają. Swatowie udają oburzonych i w 
malowniczem przemówieniu zaczynają hresilć 
wdzięki ukochanej swego protegowanego. Nie brat 
tu poetycznych porównań, jak : „usta z koralu , 
„szyja łabędzia11, „zęby perłowe11 11. p. Po dru­
gich ceregielach ojciec wreszcie przyznaje, iż w 
samej rzeczy ma w domu „zwierzynę11 a tą jest 
jego córka, poczem rozpoczynają się rozprawy o 
posagu i terminie ślubu.

 Znaczny zapis. W Sztokholmie zmarł
przed kilku dniami fabrykant Jan Soderberg, 
który zapisał swemu miastu rodzinnemu Upsali 
około 1,200.000 koron, przeznaczając tę sumę 
na fundusz wieczysty dla popierania miejscowego 
uniwersytetu i zapewnienia mu bytu na przy­
szłość. Jako warunek postawił ofiarodawca, by 
kapitał nie był używany na budowle i by dzie­
siąta jego część, przez lat dziesięć powiększana 
przez procent składany, udzielana została nastę­
pnie jako stypendyum w sumie 600 koron coro­
cznie ubogim studentom uniwersytetu.

  Rwa upiory. Cała dzielnica miasta
Rouen była przez kilka tygodni w stanie ner­
wowego podrażnienia. W niezamieszkałym zgoła 
domu na Rue des Halles działo się coś niedo­
brego Codzień, około północy, ktos niewidzialny 
wyrzucał na ulicę kawałki łupku, dachówki, po­
tłuczone butelki i t. p. Nareszcie p. Lacpiean, 
bohaterski piekarz, mieszkający na tej samej 
ulicy zdecydował poświęcić się za swych współ­
obywateli i choćby dać głowę, a położyć kres 
strasznej niepewności. Co noc odbywał on wartę 
przed domem, uzbrojony w dubeltówkę, ślepo 
nabitą. Wreszcie w nocy z 13 na 14 grudnia 
r z spostrzegł on około godziny 11 w nocy 
dwa' wielkie widma, uganiające po dachu do­
mostwa. Zamknąwszy oczy, wystrzelił dzielny 
strażnik, a gdy oczy otwierał, widział jak du­
chy znikały w otworze okna wychodzącego na 
strych. Na jego krzyk zbiegli się sąsiedzi, wy­
bili drzwi i znalezli dwa upiory w postaci wła­
snych pomocników piekarskich p. Laąuean. Oba 
duchy zostały przez sąd poprawczy skazane na 
dwa dni więzienia i 11 franków kary za nocne 
hałasy i wyrzucanie twardych przedmiotów na 
ulicę Ale — co gorsza — współobywatele p. 
Laąuean, zasiadająoy w trybunale, nie okazali 
żadnej wdzięczności za jego poświęcenie, bo i 
jego skazali na 10 franków grzywny za przery­
wanie wystrzałami spokojnego snu mieszkańcom 
miasta Rouen.

— Krytyka amerykańska dosadnym 
nader językiem wyraża się o Adelinie Patti, 
która w roku bieżącym znów „po raz ostatni11 
odbywa wycieczkę artystyczną po Stanach Zje­
dnoczonych. Między innemi nowojorski Musical 
Courier, pisze podtytułem: „A fe, pani Patti , 
co następuje o słynnej dme: „Oto znów jestes, 
podobna do żeńskiego pajaca ze swemi staremi 
grymasami i trylami. I pomyśleć, że minęło ćwierć 
wieku, a pani w sztuce swojej nie zrobiłaś naj­
mniejszego postępu! Ipomyśleć, że pani zawsze 
jeszcze spiewasz to samo, stare Bel liaggio i 
Home sweet home, i że przez ten czas Wagner 
żył i tworzył, a Bizet napisał swoją „Carmenę!“
O pani Patti, czy się pani wcale nie wstydzi ? 
Czy, gdy pani spoglądasz w zwierciadło i spo­
strzegasz coraz nowe zmarszczki, lub gdy odkry- 
wasz nową szczerbę w głosie me pomyślisz 
nigdy o tern, że samolubne, chciwe życie twoje 
mogło było zupełnie inaczej się ukształtować . 
Nie potrzebujesz się niczego obawiać, pani Patti, 
nie umrzesz nigdy i nigdy śpiewać me przesta­
niesz. Jesteś niby „żydówką, wieczną tułaczką11 
sztuki śpiewaczej, jesteś skazana na wieczną 
wędrówkę po kuli ziemskiej, jako_ żyjące, stra­
szliwe ostrzeżenie dla młodych panien z pięknym 
głosem i nieograniczoną ambicyą. Jestes wielką 
artystką, pani Patti; tak ! wielkim, bezdusznym 
mechanicznym ptakiem śpiewającym. Serca twego 
nigdy nie poruszyły namiętne uczucia „Elsy11. 
Do ciebie Lohengrin odezwać się nie może:

„Nigdy mnie nie zapytuj11, bo pani nie zgadzasz 
się na pytania, tylko na warunki.... Ale co też 
pani straciłaś w dziedzinie sztuki przez to , żeś 
się zasklepiła w swem wirtuozostwie. Wszystkie 
zamki w Walii, wszyscy Nieoliniowie i psy me­
ksykańskie bez sierści, wszystkie reklamy nie 
mogą pani wynagrodzić zmarnowanego życia. 
Kanarek w złotej klatce świergoce zadowolony, 
ale orzeł dąży do błękitu! Dziesięć lat upłynęło 
obecnie od czasu, gdy Adelina Patti wystąpiła 
w Steinway Hall, naspiewawszy się poprzednio 
przez długi szereg lat w Europie. Ani jedna no­
wa idea, ani jedna myśl muzyczna nie wyszła 
od niej, a mimo to wywiozła ztąd przeszło mi­
lion dolarów. Śpiewa ten sam repertuar koncer­
towy od dawna we wszystkich miastach; zawsze 
te same powtarzania, ten sam uśmiech, te same 
ukłony, te same reklamy i interviews, wywołują 
już przesyt u muzykalnej publiczności.... Gdy 
sztuka śpiewu znalazła w pani Patti wybitną 
przedstawicielkę, niezwykle hojnie przez naturę 
uposażoną, postęp w muzyce został przez nią 
powstrzymany i im prędzej zniknie ona z po­
wierzchni, tern lepiej dla naszego dzisiejszego 
pokolenia, które ma wyższe cele i dążenia, niż 
samo techniczne wykształcenie w śpiewie11. Ten 
niezwykły powitalny artykuł kończy się również 
wykrzyknikiem: „A fe, pani Patti!11 Pokazuje 
się, że i cierpliwość amerykańska ma swój koniec.

— Znany komedyopisarz, Albin Va- 
labregue, ogłosił w pismach paryskich żart 
następujący: „Mam zaszczyt podać do wiadomo­
ści publicznej, że codziennie jestem na usługi 
„interview’erów“ od godz. 10 rano do południa, 
a to po cenach następujących: 20 franków za 
godzinę, 11 franków za pół godziny, 6 franków 
za kwadrans. Każdy rozpoczęty kwadrans liczyć 
się ma za całe piętnaście minut. Na tych wa­
runkach zobowiązuję się rozmawiać 6 wszystkich 
rzeczach i jeszcze niektórych innych, najchętniej 
zaś o moich własnych sztukach, tak napisanych 
już, jak do napisania zaprojektowanych. Repor- 
terowie prowincyonalni płacą tylko połowę, 
przyjmować ich jednak będzie tylko mój sekre­
tarz, który dawać będzie wskazówki co do mego 
sposobu życia, jako to: spania, wstawania, ubie­
rania się, jedzenia it .  p. Dziennikarze z państw, 
należących do trójprzymierza, wcale przyjmowani 
nie będą. Uprasza się panów „interview’erów“ o 
rychłe nadsyłanie zamówień, gdyż lada dzień 
najnowsza moja sztuka przyjęta będzie do Thea- 
tre franęais, a wówczas taksa będzie zdwojoną".

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Notatki I f i M s t a i ,
Repertoar teatralny. Dziś, we wto­

rek, 23 b. m., wznowienie „Opowieści Hoffma­
na11, opera fantastyczna w 4 aktach a 5 obra­
zach Juliusza Barbier’a. Muzyka J. Offenbacha. 
Rzadko która sztuka cieszyła się tak wielki em 
powodzeniem we Lwowie jak „Opowieści Hoff- 
mana11. Dyrekcya nie mogła dotąd jej wznowić 
dla braku przedstawiciela trudnej partyi baso­
wej. Obecnie powierzono ją p. Zegarkowskiemu, 
który z całym zapałem i starannością nad nią 
pracuje, a po jego talencie spodziewać się można, 
że praca wyda plon obfity. Inne partye objęły 
panie: Skalska, Radwan, Kasprowiczowa , i 
panowie: Jerzyna, Myszkowski, Laskowski, Skal­
ski i Kiczman. — We środę, „Rodzina Kurio­
zów11 , krotoehwila w 4 aktach ze szwedzkiego 
F. Riisa, w której p. Fiszer tak świetnie odtwa­
rza postać zgryźliwego profesora. — We czwar­
tek „Gioconda", opera w 4 aktach Ponchiellego. 
Piąty gościnny występ pani Eriny Conti Berli- 
netto, primadonny opery della Scala w Me- 
dyolanie i występ panny A. Busi, oraz pp. War- 
mutha, Bernhardta i Jeromina. — W piątek, po 
raz pierwszy „Na szarym końcu11, komedya w 
4 aktach Oskara Blumenthala. — W sobotę, „Opo­
wieści Hoffmana11, opera fantastyczna w 4 aktach 
a 5 obrazach J. Barbier’a. Muzyka J. Offen­
bacha.

P. Camilowa uprasza nas o sprostowa­
nie wiadomości, podanej w jednem z pism, ja­
koby była uczenicą p. Kamińskiego. Całe swe 
wykształcenie w zawodzie koloraturowej śpie­
waczki zawdzięcza artystka pp. Paschalis-Souye- 
strom.

Władysław Żeleński wysyła na wy­
stawę muzyczną do Wiednia, oprócz dzieł swoich 
i partytur, dwa arcydzieła Grottgera, t. j. „Mu- 
zykantkę11 i „Portret własny11, autograf Chopina 
piosenki „Moja pieszezotka11, który otrzymał po 
przedstawieniu „Konrada Wallenroda11 we Lwo­
wie od hr. Stanisława Tarnowskiego. On zaś 
dostał ją w darze od księżnej Marceliny Czarto­
ryskiej, po prelekcyi o Chopinie; księżna miała 
pamiątkę tę od malarza Kwiatkowskiego z Pa­
ryża. Napisy, umieszczone na autografie, świadczą 
o przechodzeniu z rąk do rąk tej drogocennej

pamiątki. Niemniej cennemi są portreciki, znaj­
dujące się w posiadaniu Żeleńskiego, które ró­
wnież wyprawia do Wiednia, mianowicie: Paga­
niniego przez Gryglewskiego, Rossiniego przez 
Krajewskiego i Chopina przez Kwiatkowskiego.

Ernest Rćnan po ukończeniu wielkiego 
dzieła swego „Historya ludu Izraela11, wziął się 
do napisania „Luźnych kart11 (Feuilles detachees), 
które są niejako dalszym ciągiem jego Somenirs 
d’enfance et de jeunesse i za kilka dni mają 
ukazać się w Paryżu. Tymczasem Journal des 
Debałs drukuje już przedmowę do tej książki, 
która ma zawierać mnóstwo ciekawych szczegó­
łów, dotyczących życia Renana i wyjaśnić w 
obec czytelników wewnętrzną istotę i charakter 
znakomitego pisarza francuskiego.

Uczony francuski z zadowoleniem spogląda 
na całą swą dotychczasową działalność i gani 
tych młodych pisarzy, którzy hołdując bezwzglę­
dnemu pesymizmowi, nie znajdują nic godnego 
w życiu. „Nie należy przedstawiać życia nędznem 
i nie trzeba słuchać dzisiejszych przedstawicieli 
wyrafinowej literatury, którzy koniecznie chcą 
pozbawić ludzkość szczęścia i radości; cieszymy 
się raczej z tego, że ludzkość używa istnienia. 
Radość innych stanowi już wielką część naszej 

[ radości; daje ona w nagrodę uczciwego i rze­
telnego życia — wesołość. Robiono mi z tego 
zarzut, że głoszę tę religię i filozofię życia, któ­
ra pozornie jest łatwą, w istocie zaś bardzo tru­
dną. Nie każdy, ktoby chciał, potrafi wesoło 
patrzeć na świat. A jednak trzeba być z życia 
zadowolonym. Trzymając się tych zasad, dosze­
dłem do tego, że dzisiaj będąc starym, nie czuję 
się zblazowanym, i gdybym miał na nowo roz­
począć życie, nie wiele wypadłoby mi w niem 
zmienić. W przyszłość także spoglądam z ufno­
ścią i bez obawy. Mojej biografii i mojej legen­
dy pewien jestem11.

Renan z wdzięcznością wspomina o swej 
matce prostej Bretonce, i o siostrze swej Hen­
ryce, która w pierwszych walkach stała u jego 
boku jako wierna towarzyszka. „Wychowany 
byłem przez kobiety i księży — pisze Renan — 
okoliczność ta tłómaczy moje zalety i wady. W 
Bretanii zresztą kobiety wyżej stoją od mężczyzn, 
a i księża stali wówczas wyżej od ludzi świe­
ckich. Może też mam w sobie coś z zarozumiało­
ści księdza i wspaniałomyślności kobiety. Mój spo­
sób uczucia jest w trzech czwartych kobiecym11.

„Diradlo11 obchodziło w tych dniach w 
sposób wielce uroczysty 82gie imieniny swojego 
weterana, Józefa Jerzego Kolara, który pracował 
dla teatru czeskiego prawie od samego początku 
jego rozwoju. Jako artysta był on dla sceny 
czeskiej tern, czem dla warszawskiej Królikowski. 
Kolar był do dziś dnia niewątpliwie najlepszym 
artystą dramatycznym czeskim, nikt go też na­
leżycie zastępować nie umie. Jako literat, zajął 
Kolar w piśmiennictwie stanowisko bardzo wy­
bitne. Jemu zawdzięcza literatura czeska, prócz 
wybornych przekładów kilku prac Szekspira, 
szereg dramatów oryginalnych i komedyj, które 
zawsze doznawały powodzenia, zwłaszcza „Ma- 
gelona11, nieustępująca z repertuaru. Kolar znany 
też jest jako feljetonista. Postać to w ogóle ty­
powa i popularna. Z powodu uroczystości, dorę­
czono Kolarowi na scenie mnóstwo darów i upo­
minków w dowód wdzięczności szerokich warstw 
publiczności czeskiej.

Z Rzymu. W sali dawnego kolegium 
rzymskiego Jezuitów, obecnie liceum Ennio-Qui- 
rino, odbyła się konferencya rzymskiego powie- 
ściopisarza Rafała Giovagnoli, autora Spartaku­
sa. Królowa Małgorzata była na niej obecną, 
jak na większej części konferencyj czwartkowych. 
P. Gioragnoli mówił o Karolu Wielkim i o Leo­
nie III, o Papinianie, o Atyli, o Pandektach, 
jakkolwiek wcześniejszych. Mówca usprawiedli­
wiał Papieża, że się sprzymierzył z Frankami; 
Rozprawiał o wojnach Karola Wielkiego z Sa­
sami, i o jego koronacji przez Leona III w no­
cy Bożego Narodzenia r. 800. Płeć piękna, 
przemagająca wśród słuchaczów, bardzo wzru­
szona była obrazem z dramatyczną żywością 
skreślonym, przygód małżeńskich Karola Wiel­
kiego i odprawy jego małżonki nieszczęśliwej.

W sali towarzystwa dziennikarzy, p. Fla- 
ininiusz Raiberti. poseł Nizzy do Izby francu­
skiej, bawiący obecnie w Rzymie, będzie miał 
konferencyę o stosunkach między Francją a Wło­
chami.

La r łe  populaire11 rozpoczęła druk 
nowej a od dawna zapowiedzianej powieści Zoli 
p. n.: „La Debacie11, której akcya toczy się pod­
czas wojny z roku 1870. Jednym z głównych 
rozdziałów będzie opis bitwy pod Sedanem.

W Londynie, w teatrze Criterion, dzie­
rżawionym przez Karola Wyndhama (który ze 
swoją trupą dawał w Petersburgu „Dawida 
Garricka11 przed kilku laty), dziś wznowienie 
sztuki „Dwa tygodnie11, przerobionej z Voyage 
d'agrement Gondineta i Bissona. Przeróbka, za­
stosowana do wymagań cenzora sceny (lorda- 
szambelana) i zarazem do gustu domyślnej, lecz.... 
angielskiej publiczności, jest niesłychanie śmie­
szną farsą. Zamiast francuskiego libertyna, mamy 
w bohaterze safandulskiego mieszczucha, który

„otrąciłopuszcza domowe ognisko z przymusu. r y 
on nierozmyślnie policjanta na ulicy i V jsDej 
został za to na dwa tygodnie kozy. Uh®3 ^  
żonie dał do myślenia, iż wyjechał na l011 ^ 
do Włoch. Dyrektorem więzienia jest °rI e ^  
wielki, amator muzyki i śpiewu — a P ^  
wszystkiem zakochany w żonie mniemane?0 
źnia. Komplikacje łatwe do zrozumienia- ^  
autor angielski, zmarły dziś już Byron, B1̂ ryj 
gąc trzymać się francuskiego oryginału, 
istotne wypadki po za mnóstwem „komcUJ. ^  
łek“ i niespodzianek. Widzowie d°my®|â ,0 j 
prawdziwego wątku farsy, aż nazbyt *» 
dla tego właśnie pokładają się od śmiech® P 
całe trzy akty.

Z Londynu. Chociaż zaledwie trzy Wj 
dnie minęło od ukazania się najnowszej P°w ffy, 
Tomasza Hardy, wyszło wczoraj szóste J°J ., 
danie w 25.000 egzemplarzach. Tytuł jej ej. 
„Tessa z rodu d’Urberville’ów: w'erne^ 0od, 
stawienie kobiety czystej11 (Londyn,
Mc Ilvaine and Oo.). Powieść ta należy 00 
znakomitszych, jakie się ukazały od lal 2 > 
dna pod każdem względem przekładu. A u .. „ 
wiada, że pomysł do niej dał mu na P jA  9ję 
człowiek, w małej mieścinie, który zbhzy ._ 
do Hardy'ego poufale i rzekł: „Ja mam ^
lijne grobowce w Winchester11. Autor prze 
się następnie, że prostak powiedział Pra jaj- 
jest on potomkiem w linii prostej jednego * ^  
starożytniejszych i niegdyś bardzo potężny0 e 
dów sasko-normandzkich. Wybitnemi p°st»c . 
w powieści są członkowie dwóch podupa 
gałęzi jednego szczepu — podupadłych j, 
ryalnie i, z jednym tylko wyjątkiem, os(,a ,eSt 
spadkobierców moralnego zakażenia. Tessa 0̂je 
siostrą wieśniaka, Jacka Durbeyfielda — a 
żyją w sąsiedztwie zamku, w którym g°n‘ 0 0j. 
kami wcielony szatan, d’Urberville, nie 
ślający się w zepsułem nazwisku Jacka i j  j( 
jego tożsamości ze swojem własnem. P°^iei 
jest sensacyjną, ani melodramatyczną "  .f. 
obfituje w „momenty11 pełne efektów drain 
cznych.

GOSPODARSTWO I B A N D E R
Bank zaliczkowy i Towarzystwo 

zaliczkowe we Lwowie.

W niedzielę odbyło się w sali ra*usZ0j 
wej walne zgromadzenie tego banku, P . 
przewodnictwem dr. Skałkowskiego, naJK 
rem dyrektor prof. dr. Ozyżewicz przeds 
wił sprawozdanie z czynności banku ^ - j
1891. Bank (z ograniczoną poręką) ^ l \ 0. 
się, jak wiadomo, z Towarzystwa zalicZ 
wego (założonego na podstawie poręki . 
ograniczonej) które jakkolwiek istnieję J  
szcze, zmniejsza jednak zakres swej dzia d0 
ności. W ciągu roku 1891 przystąpi*0 
banku 1115 członków (878 z TowarzJs . 
zaliczkowego, a 237 nowych), którzy zde & 
rowali udziały w wysokości 180.050 
wpłacili na nie sumę 94.069 zł. ' I ,  
(52-25 prc.). Na fundusz rezerwowy z „hu- 
2063 zł. Wkładki oszczędności i na fa a 
nek bieżący wynoszą 219.596 zł. 38 e - y  
pochodzą w sumie 31.575 zł. 78 <n- 
członków, — w sumie 48.295 zł. 13 c ’̂ 0(j 
nieezłonków i w sumie 34.673 zł. 38 ct- 
różnych instytucyj. , g0

W celu zasilenia kapitału ob 
korzystał zarząd z kredytu banko S° ty  
podstawie reeskontu weksli; mianowici0 ^  
ciągnięto w galic. kasie Oszczędności < ,  
weksli 193.666 zł., w banku austro-^e ^  
skim na 141 weksli 118.247 zł., w ha p  
krajowym na 37 weksli 40.000 zł., ra&eI° 
532 sztuk weksli 351.913 zł. ego

Stosunek kapitału obcego do 
przedstawia się jak 5*94 :1, gdy bowiejP ^  
pitał własny banku wynosi 96.132 zł. 
to wysokość kapitału obcego, na który 
dają się wkładki oszczędności i kredyt ^  ^  
kach zaciągnięty, przedstawia kwotę 5 ‘1' 
zł. 38 ct. " x.

Pożyczek udzielono w ciągu ^  
5013, a mianowicie : 4819 na weksle, 
na skrypty, a 17 w rachunku bieżący01' 
ogólną kwotę 2,439.326 zł. 94 et. £y- 

Z powyższej liczby udzielonych V 
czek zostało 35 spraw oddanych do eg $r 
cyi sądowej na ogólną kwotę 14.886 ,z ' ek 
ciągu roku zostało spłaconych 12 P. ^jła- 
z kwotą 3921 zł., tak, że pozostaje do 
twienia 23 spraw egzekucyjnych n® 
10.964 zł. edsta-

Stan zaliczek procesowych PrZ ĝ - 
wia nieznaczną kwotę 139 zł. 89 ct. 
nie biernym i 111 zł. 47 ct. wstanie
nym' cal 701 zł'Kapitał obrotowy wynosi %\,
22 ct., a ogólny obrót kasowy 8,727- 
1 ('i ■ ieriV'

Czysty zysk, jaki osiągnięto 
szym roku administracyjnym; wynosi 
37 ct. . doDiO'

Sprawozdanie to przyjęto do wi 
ści i udzielono dyrekcyi absolutoryum-
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zysk 8044 zł. 87 ct.; rozdzielono w sposób 
następujący: na fundusz rezerwowy 804 zł. 
44 ctv 5 prc. dywid. od udziałów 2724 zł.

et., tantyemę dla dyrekcyi i urzędników 
' nenumeracye dla sług 1595 zł. 88 ct., na 
dom narodowy w Cieszynie 100 zł , na od­
pisanie strat 2819 zł. 18 ct.

Do rady nadzorczej wybrani zostali: 
Jnl- Bykowski, Mich. Fechter, Stan. Niem- 
czynowski, Jan Orłowski, dr. Er. Rom ano w- 
s«- Wikt. Słotwiński, dr. Tad. Skałkowski, 
a do komisyi rewizyjnej dr. Goldmann, dr.

Lewakowski i Ćzesł. Mrawincsics.
^  kolei odbyło się walne zgromadze­

n i  Towarzystwa zaliczkowego. Sprawozdanie 
^Jkazuje, że w miarę rozwoju interesów 
oanku zakres interesów Towarzystwa w o- 
S l̂e się zmniejsza. Liczba członków zmniej- 
®zyła się o 1152 i wynosiła (z d. 31 gru­
dnia 1891 r.) 939.

Udziały zmniejszyły się w ciągu roku
0 kwotę 115.661 zł. 30 ct. i wynoszą obe­
cnie 40.345 zł. 6 ct. Fundusz rezerwowy po­
został w dawnej wysokości 21.824 zł. 55 ct. 
"nndusz własny Towarzystwa wynosi obe- 
°nie 62.169 zł. 61 ct.

Wkładki oszczędności wynoszą 149.092 
z*- 78 ct. i spadły w roku ubiegłym o 108.851 
**• 9 ct.

Kredyt bankowy spłacono w zupeł­
ności.

Pożyczek udzielono w ciągu roku 1891 
nowych 187. Ogólna kwota udzielonych po­
tyczek łącznie z pożyczkami z lat dawniej- 
8zych, wynosiła 1,485.950 zł. 30 ct., ponie-

jednak spłacono w ciągu roku 1891 
M20.742 zł. 43 ct., pozostaje nieściągnię­
tych zaliczek na kwotę 165.216 zł. 87 ct.

Pożyczek w egzekucyi jest 82 na ogól­
ny kwotę 76.415 zł. 45 cii., z tych jednak 
Pnwna cześć, po zabezpieczeniu się hipote­
kami, bywa dobrowolnie spłacaną, druga 
cz§ść jest w toku egzekucyi sądowej. Z tego 
tytułu wypadnie kilka pożyczek odpisać.

Czysty zysk przedstawiający kwotę 4.818 
z‘- 36 ct. rozdzielono w sposób następują- 
ty: 5 prc. dywidendy na udziały 3.245 zł. 

ct.„ tantyemy dla dyrekcyi i urzędników
1 remuneracye dla sług 632 zł. 39 ct., na 
npm narodowy w Cieszynie 100 zł., na od­
pisanie strat 840 zł. 19 ct.

Do Rady nadzorczej wybrani zostali: 
Bykowski, Leszek Dąbczański, dr. Dziu- 

oiński, Józef Howorka, Edw. Machayski, dr. 
Józef Merunowicz i dr. Wład. Zajączkowski, 
 ̂ do komisyi rewizyjnej dr. Goldmann, dr. 

Lewaknwski i Mrawincsics.

Targ zboiowy. *)
Dnia 22 lutego 1892.

L w ó w , pszenica 10 50 do 11*10, żyts 
19-— <j0 10’35. jęczmień 6"75 do 8’—, owieo 
*'25 do 7-70, rzepak 13-— do 13-50, groch 

do 13 —, wyka do — ,lnianka
Aj'— do —•—, koniczyna czerwona 45 — do 

, biała — ■ do — , szwedzka —

Q T arnopol, pszenica 10-30 do 11-—, żyto 
9 39 do 10 20, jęczmień 6 60 do 7*75, owies 
t'"~ do 7-25, groch 6'25 do 13*—, wyka ■ 

rzepak 13-— do 13 50, Manka 
,° , koniczyna czerwona 40 - do 73’—,
mała—•— do — , szwedzka ------ do—•—

Podw ołoczyska, pszenica 10 20 do l i -—, 
ty ;)’50do 10"25, jęczmień 6'75 do 8-—, owies 

7-25, groch 6 — do 12-50, wyka 
7° rzepak 13-— do 13-25. Manka ■
?? —-—, koniczyna czerwona 4 2 — do 72‘-— 
mała —•— do - —"—, szwedzka —" do —■ .
. Ja ro sław , pszenica 10 60 do 11-80, żyto 
i  do 10'50, jęczmień 7-50 do 810. ow:c 
] ^0 do 7-85, groch 7.- do 13 —, wyka - - 

■~~J—, rzepak 13 25 do 13'75. M anka —•- 
5? ■— , koniczyna czerwona 50 do76 — 
mała — do — •—, szwedzka — do

Wszystko za 100 kilo netto bez worka, 
j C h m i e l  50 -— do 65'— zł. za 56 kilo 
°°° Lwów, nominalnie.
, O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr.
toco Lwów 2U— do 21-50 zł.

Dalsza zniżka Sprzedaż utrudniona. 
Jtycy wyczekują dalszej zniżki. Usposobie- 
le spokojne.

*) Przedruk wzbroniony.

T Wiedeń, 23 lutego. (Telegram, Gazdy 
^owslciej).

, Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
,zeznego: 3*13 sztuk opasowego, z paszy 

'38 sztuk chudego.
Razem 4551 sztuk.
Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 

®1 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
t  sztuk chudych, z Bukowiny 92 sztuk 

ydła  opasowego.
Ogółem przypędzono 494 sztuk więcej 

\  zeszłego tygodnia, a z G a l i c y i  232 
Więcej.

Pobyt był słaby. Ceny spadły przecię- 
ciowo o 2 złr.

Nie sprzedano 135 sztuk.
P ł a c o n o :  g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -  

s k i e  woły opasowe po 53 zł. — ct. do 56 
zł. — ct., za towar przedni po 57 zł. — ct. 
do 60 zł. — ct., wyjątkowo po 62 zł. — ct. 
do — zł. — ct., w ę g i e r s k i e  woły opa­
sowe po 52 zł. — ct. do 59 zł. — ct., za 
towar przedni 60 zł. — ct. do 63 zł. — ct., 
wyjątkowo po 64 zł. — ct. do 66 zł. — ct.; 
z i n n y c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h  woły o- 
pasowe po 54 zł. — ct. do 61 zł. — ct., 
za towar przedni po 62 zł. — ct. do 64 zł.
— ct., wyjątkowo po 65 zł. — ct. do 66
zł. — ct.; kro‘wy po 20 zł. — ct, do 33 zł.
— ct.; stadniki po 26 zł. — ct, do 33 zł.
50 ct.; bawoły po 21 zł. — ct. do 29 zł. — 
ct. za 100 klg. żywej wagi.

Bydło chude po 36 zł. do 112 zł. za 
sztukę.

OSTATIIA POCZTA

Z Pesztu donoszą, iż zebrani w zamku 
królewskim w Budzie członkowie Sejmu wę­
gierskiego dla wysłuchania Najw. orędzia, 
witali oklaskami te przedewszystkiem ustę­
py Najw. Mowy Tronowej , w których była 
wzmianka o ugodzie z roku 1867, o postę­
pach, jakie od tej pory zrobiły Węgry, 
o uregulowaniu waluty, reformie administra­
cyjnej , dalej o stosunkach Państwa do Ko­
ścioła, wreszcie, o przyjaznych stosunkach 
z zagranicznemi mocarstwami. Po odczyta­
niu Mowy Tronowej ozwały się gromkie 
okrzyki: e ljm !

Kreuz Zeitung dowiaduje się, z wiary­
godnego rzekomo źródła, że ks. Bismarck, 
w rozmowie z kilkoma osobami, objawił za­
miar przybycia w tej sesyi na posiedzenia 
Izby panów.

W Petersburgu organizuje się komisya, 
złożona z przedstawicieli zarządów ziemskich 
i innych instytucyj, w celu zakupienia wszy­
stkich zapasów zboża, pozostałych w maga­
zynach ziemstw, po zaspokojeniu miejsco­
wych potrzeb ludności, dla której zapasy 
były przeznaczone. Komisya rzeczona obra­
duje pod przewodnictwem p. Kabata, który 
delegowany był przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych i komunikacyj, w celu nad­
zoru nad prawidłowym rozdziałem ładunków 
zbożowych ziemskich na południowych dro­
gach żelaznych. P. Kabat, wywiązawszy się 
obecnie z powierzonej mu misyi, powrócił 
do Petersburga, i otrzymał zlecenie mini­
sterstwa zorganizowania rzeczonej komisyi.

Jako rossyjscy attacMs wojskowi urzę­
dują we wszyszystkich rezydencyach euro­
pejskich pułkownicy, z wyjątkiem jedynie 
Paryża, gdzie od lat kilku zajmuje to stano­
wisko generał-major br. Fredericks. Z wiel- 
kiem tedy zdziwieniem przyjęto wiadomość 
o zamianowaniu generał-majora, ks. Oante- 
cuzene, pełnomocnikiem wojskowym Rossyi 
w Atenach. Cantacuzenowie odgrywali w dzie­
jach Grecyi wybitną ro lę ; w XIV i XV 
wieku panowali w Bizancyum, a wielu wo­
jowników z tej rodziny odznaczyło się 
w walce Grecyi o niepodległość przeciw 
Turcyi. Ponieważ armia grecka ani co do 
siły, ani swej organizacyi, nie zajmuje 
w rzędzie armij europejskich takiego stano­
wiska, by było potrzebnem wysyłać do Aten 
oficera z rangą generał-majora, przeto w ko­
łach wojskowych w Berlinie i Wiedniu do­
myślają się, że księciu Oantecuzenowi przy­
padnie w Grecyi ważne zadanie pod wzglę­
dem militarnym.

Delegat serbski dla rokowań w spra­
wie zawarcia traktatu handlowego w Wie­
dniu, dyrektor monopolów dr. Pasie, został 
powołany z powrotem do Belgradu celem 
objęcia teki ministra skarbu. W jego miej­
sce mianowany będzie prawdopodobnie szef 
sekcyjny w ministerstwie handlu Popoyic.

Wystąpienie 21 radykałów, w tej licz­
bie i prezesa skupczyny Katicza, z klubu 
radykalnego, pomimo zaprzeczeń, jest faktem 
niewątpliwym. Komisya budżetowa ptzyznała 
tylko 100.000 franków na tegoroczne ma­
newry. Minister wojny żądał 200.000 fr.

Na cześć deputowanego francuskiego 
Dreyfussa, który bawił dni kilka w Belgra­
dzie, dali radykałowie i liberałowie bankiet, 
podczas którego wznoszono toasty na cześć 
przyjaźni rossyjsko-serbsko-francuskiej.

Dzienniki belgijskie donoszą, że rząd , 
z powodu ponownych objawów ruchu robo­
tniczego, postanowił zwołać pod broń kilka 
klas milicyi. Tymczasem z prowincyi zape­

wniają, że ruch bynajmniej nie jest ogól­
nym , lecz że takiego spodziewać się mo­
żna dopiero po 1 maja.

W lipeu i sierpniu mają być powołani 
do szeregów urlopnicy, ażeby się mogły roz­
począć ćwiczenia z dostarczonymi 150.000 
karabinów , systemu Mauzera , skonstruowa­
nego przez belgijskie fabryki.

Najnowsza papieska encyklika, wysto­
sowana do arcybiskupów, biskupów i du­
chownych francuskich, oraz do wszystkich 
katolików Francyi, sprawia ogromne w Pa­
ryżu wrażenie, niezatarte nawet przez inte­
res, jaki wzbudza kryzys gabinetowa. Ojciec 
św. upomina w niej katolików francuskich, 
ażeby przyczyniali się do uspokojenia oj­
czyzny i nakłada na wszystkich obowiązek 
uznania ustalonej formy rządu i niestarania 
się o jej upadek. Ze względu na uwagę, 
czynioną z wielu stron, że katolicy nie mogą 
z czystem sumieniem przyjąć rzeczypospoli- 
tej z powodu jej antichrześeiańskich uspo­
sobień, encyklika wyjaśnia, że należy od­
różnić kwestyę konstytucyi od władzy pra­
wodawczej ; dla tego niechaj wszyscy dobrze 
myślący zjednoczą się, aby konstytucyjnemi 
środkami zwalczać nadużycia prawodawstwa. 
Oświadcza się wreszcie encyklika przeciwko 
rozdziałowi Kościoła od państwa, a za po­
lityką konkordatu. Opowiadają, że rząd fran­
cuski, .uprzedzony o encyklice, wyczekiwał 
jej z niecierpliwością, ułatwiłaby ona bowiem 
znacznie przebieg dyskusyi nad wnioskiem 
Hubbarda, usprawiedliwiając wobec radykal­
nych zmianę stanowiska rządu względem 
Kościoła. Z powodu encykliki pisze rojali- 
styczna Gazetłe de France: „Nie zmieniło 
się nic ; tak jak dawniej stoją naprzeciwko 
siebie: Kościół ze swojemi wiecznemi praw­
dami i rewolucya z niepoprawnem wolno­
mularstwem. Papież spodziewa się, że ludzie, 
stojący u steru rządu, zdołają ocenie znacze­
nie jego słów; teraz jednak nikt nie rządzi 
i niewiadomo jeszcze, który z wolnomularzy 
obejmie kierunek gabinetu. W każdym zaś 
razie i w tych pokojowych słowach Papieża 
będzie on umiał wyszukać coś, co sprzeci­
wia się ustawom." Temps stwierdza, że reszta 
Wątpliwości, jakie jeszcze pozostały po ma­
nifeście kardynałów, znikła całkowicie. Le 
Jour nazywa encyklikę jednym z największych 
politycznych wypadków naszego czasu.

Według doniesień z Lizbony, były mi­
nister Mendoza Oortez , został na podstawie 
rozkazu prezesa Izby wyższej i ministra 
sprawiedliwości, aresztowany. Mendoza Cor- 
tez , który był prezesem w Banco Lusitano, 
dopuścić się miał nadużyć.

~n nnirini • i      Biro— a—iw a  g— bwb— W — w

TELEGEAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 23 lutego. Sprawozdanie ko­

misyi budżetowej Izby panów, o subwencyi 
państwowej dla Towarzystwa żeglugi paro­
wej na Dunaju , oświadcza, że podjęte przez 
Rząd w tym przedmiocie starania stanowią 
szczególniejszą zasługę Rządu, i wnosi przy­
jęcie odnośnego projektu ustawy w formie, 
uchwalonej przez Izbę deputowanych.

W ie d e ń ,  23 lutego. Komisya finanso­
wa Izby panów jednogłośnie przywróciła 
pierwotną cyfrę wniosku rządowego co do 
ryczałtowej sumy dodatku drożyźnianego 
dla urzędników państwowych, mianowicie 
500 000 zł.

Wiedeń, 23 lutego. W ciągu tygodnia, 
od 14 do 20 b. m. włącznie , zdarzyło się 
w całym Wiedniu tylko 44 takich wypad­
ków influenzy, które doszły do wiadomości 
władzy sanitarnej.

Wiedeń, 23 lutego. Zgromadzenie w 
Hernals mniej więcej 3000 pozbawionych 
pracy robotników, zwołane celem uchwale­
nia protestu z powodu zwlekania wiedeń­
skich robót komunikacyjnych, zostało poli­
cyjnie rozwiązane, ponieważ mówcy prze­
mawiali w sposób podburzający przeciw par­
lamentowi i klasom majętniejszym. Robotnicy 
udali się następnie w długim pochodzie ku 
miastu, przy linii jednak zatrzymała ich po- 
licya Około 600 robotnikom powiodło się 
wszelako dotrzeć aż do ratusza. Wysłana przez 
nich do burmistrza deputacya znalazła bra­
my ratusza zamknięte. Przewódcę deputacyi
i 12 innych robotników aresztowano. Wie­
czorem panował przed ratuszem i w sąsie­
dnich ulicach zupełny spokój.

W iedeń, 23 lutego. Podczas wczoraj­
szych demonstracyj robotników, aresztowano 
ogółem 16 osób ; dwie z nich ukarane zo­
stały policyjnie aresztem do pięciu dni. O zaj­
ściu uwiadomiono sąd powiatowy.

Wiedeń, 23 lutego. Aresztowani wczo­
raj członkowie deputacyi robotników, pozba­
wionych chleba, zostali wypuszczeni na wol­

ność. Przewódca deputacyi, Hansa, skazany 
na areszt pięciodniowy.

Peszt, 23 lutego. Obie Izby Sejmu 
odbyły wczoraj posiedzenie na których od­
czytano, wśród gromkich okrzyków eljen ! ko­
pię Najw. Mowy Tronowej.

B erlin , 23 lutego. Parlamentowi nie­
mieckiemu przedłożono projekt ustawy doty­
czącej zdrady wojskowych tajemnic, oraz 
projekt ustawy upoważniającej do ogłosze­
nia na wypadek wojny, lub groźnego nie­
bezpieczeństwa, stanu oblężenia w Alzacyi i 
Lotaryngii.

Bukareszt, 23 lutego. Przy odbytych 
wczoraj ściślejszych wyborach do Izby de­
putowanych, wybrano 11 kandydatów stron­
nictwa konserwatywnego (rządowego) i 7 o- 
pozycyonistów. W nowej Izbie będzie tedy 
zasiadało 151 konserwatywnych i 22 opozy- 
cyonistów różnych odcieni.

Petersburg, 23 lutego. Według depe­
szy z Kazania, sąd doraźny skazał mieszcza­
nina kazańskiego Koczuryczina , który do­
puścił się zamachu na gubernatora Kazania, 
na karę śmierci przez powieszenie, a oby­
watela honorowego tegoż miasta , Archan- 
gielskiego na 15 lat robót w kopalniach.

Petersburg , 23 lutego. Według naj­
nowszych doniesień , nieprawdziwą jest wia­
domość, jakoby wkrótce miał być wydany 
ukaz, znoszący zakaz wywozu owsa z portów 
morza Bałtyckiego.

Sofia, 23 lutego. Proces Karawałowej, 
Oroszakowej i Teogriewowej, oskarżonych o 
zredagowanie znanego memoryału, ukończył 
się uwolnieniem wszystkich tych trzech ko­
biet.

Ateny, 23 lutego. Izba bardzo znaczną 
większością odrzuciła wniosek o postawienie 
w stan oskarżenia gabinetu Trikupisa.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 22go lutego 1891 r. godz. 5 

minut 35. Akcye kredytowe 308'87, Angle- 
austryackie —■— Akcye banku dla krajów 
koronnych 204’25, Akcye kolei Karola Ludwi­
ka —’ —, Południowa — •—, Renta papiero­
wa 94 80, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 100 65, Galicyjskie obligacje indemniza- 
cyjne 5 pr. prc. —•—, Galicyjski bank rusty­
kalny —■ Losy z roku 1883 — • —, Napo-
leondor — Rubel papierowy —•—, za 100 
marek 57'95. Usposobienie —.

Wiedeń, 23go lutego 1891 r., godz. 1, 
minut 35. Akcye kredytowe 309-—, Alp, 
To w. górnicze 63 ‘50, Węgierskie akcye kre­
dytowe 347’—, Akcye auglo - austryaekie 
157-50, Akcye banku Union 237-50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 212 —, Akcye kolei 
Północnej 285'—, Akcye kolei Południowej 
86-12, Losy tureckie 37-60, Akcye kolei pań­
stwowej 283 50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 246-50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 200-—, Wiedeńskie losy 
komunalne 153-—, Akcye tytoniowe 163 25, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 104-75, 
Akcye kolei Elbetal 228 - ,  Akcye banku dla 
krajów koronnych 205 30, 4-prc. węgierska 
renta złota 108’—, Akcye banku związko­
wego 112-75, Rubel papierowy 117-—. Wę 
gierska renta papierowa 102-25. Usposobienie 
silne.

W iedeń, 23go lutego 1891, godzina 10 
minut 30 Akcye Kredytowe 309' — , Akcye kolei 
państwowej 285—, Akcye tytoniowe 168‘— , 
Anglo-austryaekie 157'50,UnionbanL 237*50, Ko­
le; Karola Ludw ika —• Południowa 86 25, 
Renta papierowa —•—, 5-prc. galie. hipoteczne 
obligacje Banku na trrajów koronnych —-— 
listy zastawne — —, gafie, obligacje imiemni- 
zacyjne —• —, do —•—, 4 \/, prc. listy zasta­
wne banku krajowego 98-50, A1/,,-prc. pożyw­
ka krajowa z roku 188& - ’—, Napoleondor 
—• Rubel papierowy —•—, 4-prc. wę­
gierska ren ta złota—"— za 100 marek 57*97, 
Usposobieni- silno.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z dnia 22 lutego 
1891 r. W i e d e ń :  okowita pei 10.000 litr  
procent 2137 do 21-62 zł. B u d a p e s z t .  
Pszenica na wiosnę 20 38 do 20 40 zł. 
B e r l i n :  Pszenica (na paźdz.-listop.) 203‘— 
do — zł., żyto — •— do — •— zł., spiry 
tn s 45"50 zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący 
55-40   fr.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Kreehowieekł.



Nadesłane.

M. JONASZ
(lom bankowy i kantor wymiany

we L w ow ie, ul. Jagiellońska 3 
kupuje i sprzedaje wszystkie efebta i 
monety po najdokładniejszym kursie 
dziennym.

Zlecenia z prowincyi wykonywa niezwłocznie 
bez doliczenia prowizyi i poleca się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym na prowincyi do 
jak najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich 
transakeyj w zakres bankowy i wekslarski wcho­
dzących. 179

Główna reprezentacya dla Galicji największego 
i najbogatszego w świecie Towarzystwa ubezpieczeń 
na życie ,,The Mutual'1. Rok założenia 1842.

Dla usunięcia zawrotów głowy, zaćmień 
w oczach, uporczywych holów głowy, do 
których zwykle tak są skłonne - osoby krwi ■ 
ste, dosyć jest wypić wieczorem szklankę 
z i ó ł e k  C h a m b a r d a .  Bardzo przyjemne - 
go smaku w krótkim czasie zmniejszają i u- 
suwają te przypadłości bez najkrótszego na­
wet oderwania się od zwykłych zajęć lub 
dyety. Skład we Lwowie w aptekach P. P. 
Mikolascha. Wewiórskiego, Ruckera i Skle- 
pińskiego. . 733§_

Pociągi kolejowe
według czasu t. zw. środkowoeuropejskiego 

od 1. października 1891. 
Odchodzą ze Lwowa:
W kierunku do St r y j a :

5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja,, Chy-

rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, Mun- 
kacsa, Budapesztu, Stanisławowa i Hu 
siatyna.

10.14 przed połuduiem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławowa.

7.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja Ła- 
‘"“woczn go, Munkacsa, Budapesztu, Chy-

rowa, Suchy, Stanisławowa i Husiatyna.
W kierunku do Czer ni owi ec :

4.48 rano. Pociąg osobowy do Stanisławowa, 
i Kołomyi.

8.40 przed południem. Pociąg poszpieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna.

•3.54 po południu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka­
resztu.

9.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła­
wowa, Czerniowiec, Suczawy, i Husia­
tyna.

W kierunku do Beł żca :
8.49 przed południem. Pociąg mięszany do 

Bełżca i Sokala.
5.40 wieczór. Pociąg mięszany do rawy ru­

skiej.

Przychodzą do Lwowa:
Szlakiem od St ryj a :

8.31 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro­
wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego i Stryja.

3.10 po południu. Pociąg osobowy ze Suchy, 
Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa i

 Stry j a.

11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa Husiatyna, Stanisła­
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławo­
cznego i Stryja.

Szlakiem od Czer n i owi ec :
6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer­

niowiec i Stanisławowa.
I. 22 po ipołudniu. Pociąg osobowy z Buka­

resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna,

7.23 wieczór. Pociąg poszpieszny z Bukare­
sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna.

II.22 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi 
Stanisławowa i Husiatyna.

W kierunku od Beł żca:
7.50 rano. Pociąg mięszany z Rawy ruskiej 
3.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka­

la i Bełżca.
Gdy zegar ezasu środkowoeuropejskiego wska 

żuje godzinę 12 to,
w Czenuowcach lć.45, we Lwowie 12.35, 
w Podwotoezyskaeh 12.44, w Budapeszcie 2.16, 
w Suezawie 12.44, we Wiedniu 12.06,

w Pradze 11,58 zegar wskazuje.
Plakatów rozkładu jazdy na szlakaah kolei pań­
stwowych w Galicyi nabyć można na każdej staeyi 
po cenie 6 centów. Książeczki w formacie kieszon­

kowym po 5 et. za sztukę.

Pociągi kolejowe
(podług zegaru lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa : o godz. 8 min. 50 rano pociątr

osobowy — o godz. 4 min. 3 p° P  ̂
dniu pociąg pospieszny — o g° 0 
min.' 15 wieczór pociąg m^ szan^un,yv. 
godz. 9 m. 28 wieczór pociąg o30, ■

Z P o d w o i o c z y s k aa dworzec r 0
cz-i o godz. 2 hi. 38 w nocy pociąg 
szany; — o godz 2 m. 8 po P°*u j 
pociąg pospieszny; — o godz. 7 W- 
wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o 1 o c z y s k na dworzec 
lwowski o god--.. 3 min. 15 
pociąg mięszanj; — o godz. 2 
południu pociąg pospieszny; — 0 °
7. m. 30. wieczór pociąg osobowy-

Do

Odchodzą ze Lwowa--

K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano
ciąg osobowy; — o godz. 7 m- DJi
no pociąg osobowy; —- o godz. /  '
28 po południu pociąg P(0SP1®Li»2 
— o godz. 8 m. 30 wieczór 
osobowy.

Do P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podz 
o godzinie 10 m. 15 przed 
pociąg osobowy — o godz. 4 ® 
po południu pociąg pospieszny; 
godz. 11 m. 5 w nocy pociąg mi^

Do P o d w o ł o c z y s k  z głównego dwór*3® 
godz. 9 m. 50 przed południem P° 
osobowy — o godz. 4 m. 11 P° P°jo 
dniu pociąg pospieszny — o godz­
in. 35 w nocy pociąg mięszany.

Cennik lwowskiej I ń y  Łandlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 23 lutego 1892.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. L nd. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po <:00 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1.

5 pr. w. a. 
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/2pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4*/spr. wa. los. w 51 1. 
Tow. kred. galie. ziem. 4pr. wa.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. ;§> 

los. w 411/* lat . .
41/2 pr. wa. los. 52 1.
4 pr. wa. los. w 56 1.

[8. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
(daw. 5 pr.) 2x/2 pr. w.a. . . 

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . 
Komunalne Banku kraj. 5 /„ II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. wa....................
Pożyczki kr. 4x/2 pr. wa. . . .

n n u 4 ,i 11 • •
5. Losy miasta Krakowa . . 

n „ Stanisławowa 
6. Monety.

Dukat cesarski . - . . .
Napoleondor . . ....................
Półim peryał...................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. et. złr. ct.
209 50 212 5u 
245 -  248 -  
319 — 822 

 216

100 45 101 15

107 50 108 20 
98 30 99 -
98 50 99 20

96 80 97 50

95 10 95 80
99 40 100 10 
94 70 95 40

56 58 -
54 — 57 —

50 — — -

104 50 105 20
93 40 94 le

100 50 101 20

100 _ 100 70
101 — lo l 70
i 04 50 — _
97 50 98 20
91 10 91 80
21 — 23 _
29 — 31 -

5 54 5 64
9 34 9 44
9 50 — —
1 22 1 32

1 15.70 1 17 70
57 70 58 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20 lutego 1892.

płacą żądają1. Dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad...................................
lu ty-sierpień...................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipieo . . . .  . . .
kwieeień-październik ....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1360 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr....................
„ „ 1864 po 50 złr.

Renty Com. po 42 litr. austr 
Listy zast. domen, państw, po

zł. 5 pr...................................
Austr. renta zł. wolna od podat.
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881

94.90
94.90

95.10
95.10

94.65
94.65

120

pr.

94.45
94.45 

138.—
140.— 140.40 
1 4 8 .-  148.60
182.50 183.—
132.50 183.—

1 4 9 .- 149.75 
111.— 111.30 
102.65 102.85

2. Obligacje indem. 5 pr. (za zł. m. k.)
Bukowiny . .
G a l i c y i .........................
Niższej Austryi . . 
Sie-tmiogrodu . . . . 
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr.

. 104.50 105.50 

. 104.70 105.10 

. Iu9.— 110.—

.’ 93J0 94.20

3. Akcye.
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 156.50 157.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 307.50 308.— 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 złr. . 630.— 640.—
Gal. banku hip. po 200 zł........................318.— —.—
Gal.bankud.han.iprz.azł.200wpl.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 203.80 204.80 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 10-41.— 1047.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 90.— 91.— 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. nik, 330.— 833.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.—
Kol. Rzeszów.Tam. (w. a.) a 200 zł. . —.— —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2855.— 2860.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 211.75 212.25 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 246.50 247.50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 284.25 285.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 87.50 88.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 201.50 202.—

4. Listy zastawne losowane
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4x/2 pr.

w złocie w 50 1...................................... 100.75 101.75
„ „ „ premiowe po 3 pr. 110.50 111.50

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. —.— —.—
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. —.— —.—
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 101.— —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . —.— 98.—
„ „ „ „ po 4pr. w 41 l.wyl. 95.25 95.75
„ „ „ „ po 4x/2 pr. w
52 latach zw ro tn e .........................

Banku krajowego 4x/2 pr. wa. los. w 51x 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . ■ .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 4x/2 pr....................
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . .

„ Zakł. kr. ziem. po 5x/2 pr. . . —.— 103.—

99.50
98.50

100.65
101.50
101.50

100 . —
9 9 .-

100.75
102.50

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4°/0 

„ „ po 100 zł. „ 1887 „
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 3U0 zł. 4X/S pr.................................
detto (Jarosław-Sokal) . .

Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 
zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . .

z r. 1884 . . .
z r. 1866 . . . —.— —.—
z r. 1872 . . . —.— —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 103.25 104.25

6. Losy.
Inst. kr. dla lian. i pr. po 100 zł. wa. 185.75 186.75
Clarego po 40 zł. m. k............................  55.— 56.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 124.— 126.—
Keglewieha po 10 zł. m. k.......................... —.— —.—

(za 100 zł.) 
104.76

9 9 .-  99.90 
99.40 100.10

99.80 100.40 
94.50 95.50

83.30 84.30 
92.10 9 3 .-

  -------------Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 21.05
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 21-25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 56.—
Pafiego po 40 zł. m. k................................. 53 -" W4O
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 17.— .afó

węg. „ po 5 zł. . 12.15
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa „ ., i 25

po 10 zł. w. a........................................... 20.80
Salma po 40 zł. m. k....................................61.— ^
St. Genois po 40 zł. m. k.......................... 60.— ^
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) —
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 129-50 1 ° ’

„ „ po 50 zł. w. a. . . . 65.—
Waldsteina po 20 zł. m. k.......................... 36.— ' 0
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . . 57.50

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n............... — ■—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —•— '
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . -------- ,7sfi5
Londyn za ft. szt........................................ 118.30 11 ,-0
Paryż za 100 fr...................................  46.95.— 47-0 •

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men............................5.57.—

„ pełnej w a g i .........................5.56.— 5.^*^
K o r o n a .............................................—.—.—
20-franków ka................................... 9.38 50 9.w ^
Rossyjski p ó łim p ery a ł.................... —.—-—
Talar zw iązkowy.............................. —.—.—
Srebro..................................................—.—.—

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przem ysłow i
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł.
Jednolity dług państwa w banknotach . —

„ „ „ w srebrze . . —
Renta w z ł o c i e ............................................ —
5 pr. austr. renta m arcow a........................ —
Akcye banku austro-węgier........................... —

„ „ kredytowego wiedeńskiego — ^
L o n d y n .............  . . . .  — ,
N apoleondor.................................................. — ^
Dukat cesarski men........................................ —
100 marek n ie m ie c k ic h ..............................—

T"

Licytacye.
L. 9400 (795 3 -3 )

(J. k. Sąd miej. deleg. w Nowym Są­
czu zawiadamia, że celem zaspokojenia 
kwoty 850 zł. aw. wraz z procentem po 6°/0 
od dnia 11 marca 1883 zaś od dnia 15 li- 
pca 1885 do dnia zapłaty po 5% liczyć się 
mającym, kosztami w kwotach 29 zł. 44 ct., 
13 zł. 22 ct., 10 zł. Ib ct., 5 zł. 37 ct., U 
27 ct. 10 zł. 72 ct. i 17 zł. ct., tu­
dzież kosztów egzekucyjnych w kwocie 12 
zł. 75 ct. aw. przyznanych odbędzie się w 
tymże sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż 
sumy 19600 zł. jako reszty po zapłaceniu 
części w kwocie 400 zł. z sumy 20000 zł. 
zpn. na karcie C. dóbr Marcinkowice w. h.
1. 446 poz. 69, 76, browaru w Marcinkowi­
cach whl. 447 poz. 29, 32, majętności Gro­
dowy Zamek whl. 448 poz. 31, 34, maję­
tności Dąbi ów ka whl. 449 poz. 30, 33, ma 
jętności Grabowiec i Olszyny whl. 450 poz. 
33 i 36 Alberta Faucka własnych na 
rzecz Adama Marasse zaintabulowanej w 
terminach, mianowicie w dniu 21 marca 
1892 i w dniu 21 kwietnia 1892 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 2000 zł. aw.
Wyciąg hipot. sprzedaó się mającej su­

my, tudzież reszta warunków licytacyjnych 
mogą być w registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, dnia 5 grudnia 1891.

L. 10859 (863 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 21 marca 1892 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 26 kwietnia nawet po­
niżej takowej, lieytacya realności według 
wyk. hip. 248 gm. Berezów niżny Paraski 
Kindzeruk własnej, na rzecz Mojżesza Sehera 
pto 50 zł.

Cena wywołanja 220 zł.
Wadyum 22 zł.
Resztę warunków-, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipot., ustanawia się 
kuratorem p. Henryka Szeiba c. k. notaryu- 
sza w Peczeniżynie.

Peczeniżyn, 30 grudnia 1891.

L. 10202 (980 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje, 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy­
telności 0. k. uprzyw. gal. Zakładu kredyt, 
włość, a mianowicie 18 rat po 12 zł. wa. 
odbędzie się w gmachu sądowym dnia 15 
marca 1892 i dnia 21 kwietnia 1892 każdym 
razem o godz. 10 rano, egzekucyjna sprzedaż 
realności objętej wyk. 1. 98 gm. kat. Zło 
tniki, małol. Agnieszki,; Maryanny, Rozalii, 
Stefanii i Mateusza Ortylów własnej i real­
ności objętej wyk. hip. 1. 99 tejże samej 
księgi, Maryanny Głodzikowej własnej.

Cena wywołania odnośnie do realności 
lwh. 98 w ilości 990 zł., odnośnie do real­
ności lwh. 99 w ilości 1000 zł.

Wadya odnośnie do realności lwh. 98 
w ilości 99 zł., odnośnie do realności lwh. 
99 w ilości 1000 zł.

Resztę w-arunków licytacyjnych, wyciąg 
hipot. i akt osz.cowania przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Mielec, dnia 4 stycznia 1892.

L. 18711 (971 3—3)
C. k. Sąd powiatowy mdlg. w Sanoku 

podaje do wiadomości, że w celu zniesienia 
współwłasności realności pod lk. 84 wyk. 
hip. 6 gm. Posady Sanockiej objętej w 1/3 
H rseka Rubina, a w 2/3 częściach 'Franci­
szka Srogiego własnej na rzecz Herscha Ru­
bina odbadzie się dnia 9 marca 1892 i dnia 
8 kwietnia 1892 o 10 godz. przed połud. 
w biurze nr. 25 egzekucyjna sprzedaż 2/3 
części realności dłużnika Franciszka Srogie­
go w Posadzie sanockiej położonej.

Cena wywołania 620 zł. aw.
Wadyum 62 zł. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po wystawie­

niu wyciągu tabularnego to jest po dniu 10 
s i e r pn i a  1890 prawa zastawu uzyskali, lub 
tych którymby uchwała niniejsza lub inne 
uchwały w tej sprawie wydane doręczone 
być nie mogły ustanawia się kuratorem p. 
adw. dr. Fiukowicza. a p. adw. dr. Gold- 
hammera zastępcą tegoż.

Sanok, dnia 30 grudnia 1891.

L. 4318 (986 .3
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej . 

szni ogłasza, że w dniach 16 marca1 j ^  
kwietnia 1892 każdym razem o godz. W y 
no odbędzie się celem zaspokojenia s 
200 zł. aw. zpn. na rzecz Leiby Kistera V 
bliczna lieytacya ciała hipot. 1. 268 ks- 
Sąd. wiszni Bazylego i Józefy DobrzanS 
własnej.

Cena szacunkowa 560 zł.
Wadyum 56 zł. . ,
Bliższe warunki można przejrze 

tus. registraturze.
Sądowa wisznia, 11 lipca 1891-

(1031 2 3) 
odajeL. 8409

C. k. Sąd powiatowy w Białej P °^ Jy 
do wiadomości, że celem zaspokojenia s 
400 zł. aw. zpn. Bialsko-Bielskiemu p 
rzyszeniu pożyczk. i oszczędności „WzaJe ^  
Pomoc“ w Białej odbędzie się w 
marca 1892 o godz. ; 0 z rana, egzeku y j^  
sprzedaż 1/4 części realności lwh. 48, 
10/1880 części posiadłości lwh. 160 ks. o 
gm. kat. Bystra objętych, dłużnika 
Kajzera własnych, pod warunkami ts. _ -
ktem z dma 1 grudnia 1890 1. 8231 ” 0
szonemi, z tern nadmienieniem, że rea 
te na tym terminie także, poniżej ceny 
cunkowej sprzedane zostaną.

Biała, dnia 4 listopada 1891.



L- 6163 (1014 1 - 3
Obwieszczenie lieytacyi.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjuego od mięsa bezwarunko­
wo na czas oddania do 81 grudnia 1892 odbędzie się publiczna licytacya wedle następu­
jącego przeglądu.
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L. 13947 (931 1 - 8 )
W dniach 23 marca 1892 i 26 kwie­

tnia 1892 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się w tut. sądzie celem zaspokoje­
nia należytości Markusa Spaltera w kwocie 
50 zł. aw. zpn. egzekucyjna sprzedaż sumy 
300 zł. aw. zpn. na karcie ciężarów realności 
lwh. 616 ks. gr. gm Mielec Jochene i Ne- 
chy Ketzów własnej na rzecz Judy Schmala 
intabulowanej.

Cena wywołania 300 zł. aw.
Wadyum 30 zł. aw.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony adw. dr. Henryk Brandt 
w Mielcu.

Wyciąg hipot. i resztę warunków przej- 
| rzec można w registraturze. 
j C. k. Sąd powiatowy

Mielec, dnia 24 stycznia 1892.

Jako Wadyum składa się 10 prc. ceny wywołania.
Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum należy do 2 godziny po południu dzień na­

przód przed ustną licytacyą, do rąk Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu wnosió. 
Wykaz miejscowości należących do powyższego okręgu dzierżawnego znajduje się w 

k. powiatowej Dyrekcyi skarbu i w kancelaryi tut. powiatowych nadzorach straży skar- 
h°Wej, w każdy chęó licytowania mający może wglądnąó, zaś bliższe warunki licy-

L. 6075 (562 2—3)
Dnia 22 marca 1892 i 26 kwietnia 

1892 o godz. 10 rano odbędzie się publicz­
na sprzedaż realności pod Ik. 46 w Zawadzie 
uszewskiej wyk. hip. 46 ks. gr. gm Zawada 
uszewska objętej małol. Andrzeja i Wawrzyń­
ca Hoblów własnej na rzecz Zakładu kred. 
włośó. w likwidacyi we Lwowie celem za-

Jjcyjaei mogą by<S przejrzane w godzinach urzędowych w 'c. k. powiatowej Dyrekcyi skar-1 ^ k o je n ia  po 24 zł" zpn
uu w Kołymyi. - m  - - -

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Kołomyja, 16 lutego 1892.

L- 8808 (741 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

P°daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
Prawomocnie wywalczonej sumy 11 zł. wa. 
ZP“ na rzecz Kasriela Seiden odbędzie się 
nia 22 marca 1892 i dnia 22 kwietnia 1892 

0 godz. 10 przed południem w tut. sądzie 
Egzekucyjna sprzedaż realności dłużniczki 

ê ki Dowhań z domu Szarawara własnej 
^  Ostapiu położonej, wyk. hip. 1. 109 ks. 
&r- dla gminy kat. Ostapie objętej.
, Cena wywołania poniżej której realnoś-
a na pierwszym terminie sprzedaną nie bę- 
le> wynosi 470 zł.

Wadyum 47 zł. aw.
, Bliższe warunki przejrzeć można w
tu‘- sądzie.
.. Dla wierzycieli, którzyby po dniu 19 
popada 1891 prawa zastawu uzyskali, lub 
którynaby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia lieytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
lch koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
ftctum p. Stefana Manaczyńskiego w Grzy­
małowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 31 grudnia 1891.

L' 24214 (1046 1 - 8 )
1 Dnia 3 marca 1892 i dnia 7 kwietnia 
1892 o godz 10 rano odbędzie się w tut. 
e> k. sądz-e przymusowa publiczna sprzedaż 
palności pod lk. 280 położonej, ciała tabu- 
arnego nie stanowiącej w sprawie Zakładu 
red.̂  włość, we Lwowie przeciw Leonowi 
ozańskiemu pto 80 zł. wa. zpn.

Cń. Cena szacunkowa 
8°0 zł. aw.

wywołania wynosi

ko
Wadyum 80 zł.
Przy pierwszym terminie realność tyl-

. Za lub wyżej ceny wywołania, przy dru- 
8lm nawet poniżej takowej sprzedana będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tus. registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg.
Sambor, 31 grudnia 1891.

L- 5804 (1054 1 - 3 )
i . C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po- 
aJe do publicznej wiadomości, iż celem za­

spokojenia wierzytelności Józefa Płonki ze 
Siemienia w sumie 12 zł. 87 ct. zpn. odbę­
d ę  się w dniach 17 marca i 21 kwietnia 
1892 każdym razem o godz. 10 przed połu­
dniem w gmachu sądowym egzekucyjna pu- 
hczua sprzedaż realności pod NC. 36 w 

i^welce dłużnika Antoniego Kocura własnej.
Cena wywołania 40 zł.
Wadyum 4 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy- 

^4g hipot. leżą do przejrzenia w registratu- 
Ize tut. sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Siemień, dnia 31 grudnia 1891.

Cena wywołania 2485 zł.
Wadyum 249 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipot. i wa- 

j runki licytacyjne przeglądnąć można w regi- 
Wyciag hipot., protokół oszacowania ' gtraturze. 

sprzedać się mających ciał hipot. tudzież i Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
reszta warunków licytacyjnych, mogą być w jest ustanowiony dr. Ludwik Parvi adw. w 
registraturze sądowej przejrzane. , Brzesku,

Nowy Sąez, dnia 17 października 1891. C. k. Sąd powiatowy.
_________  ■ Brzesko, 19 sierpnia 1891.

L. 5563 (866 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Anny Bujasj w kwocie 200 zł. aw. 
zpn. w dniu 22 marca i 23 kwietnia 1892 
w sądzie o godz. 9 rano realność pod 1. 226 
w Sieprawiu przez publiczną licytacyę sprze­
daną będzie.

Cena wywołania wynosi 842 zł.
Zakład 82 zł. 20 ct.
Wyciąg hipot., akt szacunkowy i re­

sztę warunków lieytacyi przeglądnąć wolno 
w registraturze sądu.

O tern zawiadamia sąd interesowanych 
tych któryrnby rezolucya licytacyjna doręczo­
ną być nie mogła, lub którzyby po dniu 29 
lipca 1891 do hipoteki weszli do rąk kura­
tora notaryusza Kazimierza Przychockiego w 
Wieliczce.

Wieliczka, dnia 22 listopada 1891.

L. 472 (926 2 - 3 )
Sąd powiatowy w Husiatynie przepro­

wadzi w dniach 21 marca i 25 kwietnia 1892 
każdym razem o 10 rano w sprawie banku 
hipot. przeciw Maryem Feidze Zellermaj9r 
o 149 zł. zpn. sprzedaż realności 1. 70 Hu- 
siatyn lwh. 711 z ceną wywołania 8000 zł. 
zakładem 800 zł. na, drugim terminie na­
stąpi sprzedaż poniżej ceny szacunkowej, nie 
poniżej trzeciej części tejże.

Akt opisania i resztę warunków można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono 
adw. Nathansohna z Husiatyna.

Husiatyn, 23 stycznia 1892.

L. 7495 (1035 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 

ogłasza, >ż dnia 22 marca i 22 kwietnia 
1892 każdym razem o godz. 10 przed połu­
dniem odbędzie się w sądzie egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
1. 72 w Maruszynie. egzekutów Sebastyana 
i Anny Repów własnej, wyk. 244 i 2/4 czę­
ści wykazu 443 objętej.

Cena wywołania 1161 zł. aw.
Wadyum 116 zł. 10 ct. aw.
Warunki licytacyjne i wyciąg hipot. 

można przejrzeć w sądowej registraturze.
Nowytarg, dnia 21 stycznia 1891.

L. 6178 (1051 1 — 3)
Dnia 22 marca i 26 kwietnia 1892 

każdym razem o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w tut. sądzie przymusowa licy­
tacya realności pod; lk. 15 na Wyhadowie 
położonej, wyk. hip 517 objętej, Józefa Bru­
sa własnej, w celu przymusowego ściągnięcia 
wierzytelności małolet. Hipolita i Grzegorza 
Cicirairskich w kwocie 100 zł.

Cena wywołania 585 zł,
Wadyum 58 zł. 50 ct.
Na pierwszym terminie zostanie real­

ność ta tylko wyżej ceny szacunkowej, lub 
za • takową, na drugim zaś terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych w mia­
rę których licytacya się odbędzie, przejrzeć 
w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy. 
Niżankowice, 19 grudnia 1891.

L. 6386 (972 2 - 3 )
Dnia 15 marca 1892 i 26 kwietnia 

1892 o 10 rano odbędzie się publiczna sprze­
daż realności wyk. hip. 11 ks. gr. gm. Po­
rąbka uszewska objętej Jędrzeja Mleczka 
własnej na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzesku celem zaspokojenia sumy 148 zł. 
aw. zpn.

Cena wywołania 2044 zł.
Wadyum 205 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipot. i wa­

runki licytacyjne przeglądnąć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata c. k. nota- 
ryusz w Brzeuku.

;C. k. Sąd powiatowy.
Brzosko, 15 października 1891.

L. 906 (985 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Kasy oszczędności w Nowym Sączu w kwo­
cie 150 zł. aw. zpn. odbędzie się w gmachu 
sądowym w dniach 17 marca 1892 i 21 
kwietnia 1892 o godz. 10 rano, egzekucyjna 
licytacya realności lwh. 6 w Brzezny Józefa 
Kubackiego własnej.

Cena wywołania 930 zł. 50 ct.
Wadyum 93 zł. 5 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuraiorem wierzycieli hipot. niewia­

domych jest adw. dr. Szayer w Starym Są­
czu z substytucyą dr. Meissnera c. k. nota­
ryusza w Starym Sączu.

Stary Sącz, dnia 7 października 1891.

L. 12226 (979 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Arons Blattberga w kwocie 180 
zł. 80 ct. odbędzie się w gmachu sądowym 

G. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w ; cunkowej, zaś dnia 26 kwietnia 1892 nawet dnia 18 marca 1892 i dnia 29 kwietnia
jNowym SąCZU zawiadamia, że celem zaspo-1 poniżej takowej, licytacya realności 1. 206 1892 każdym razem o godz. 10 rano,' egze-
KoJenia kwuty 366 zł. 50 ct. aw. wraz z ; w Bolechowie położonej, ciała tabularnego s kucyjna sprzedaż realności objętej wyk. hip

niestanowiącej Jana Burzenika własnej na jl. 1 gm. Mielec Erauciszka i Katarzyny Bi-

12712

L. 7151 (1047 1—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

(796 1—3) ! rano dnia 22 marca 1892 powyżej ceny sza-

objętej dłużniczki masy spadkowej Wol­
fa Liebermana własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 20 marca 1892 i dnia 20 
kwietnia 1892 każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Wyciąg hipot, i resztę warunków licy­
tacyjnych przejrzeć można w registraturze.

Kuratorem ustanowiony c. k. notaryusz 
Michał Baczyński w Kałuszu.

Wadyum wynosi 388 zł.
C. k.p.Sąd powiatowy.

Kałusz, dnia 11 lutego 1892.

Pfocentem po 6% od dnia 16 stycznia 1883 
*ezącym, kosztami w kwotach 14 zł. 34 ct.

• 93 ̂ 2 Ct- aw. tudzież kosztów egze- 
ucyjnych w kwotach 6 zł. 67 ct. w. a. 

, zi- 93'/a ct., 24 zł. 3 ct. już przyznanyei

rzecz Beiły Papper pto 100 zł. aw. zpn. 
Cena wywołania 420 zł.
Wadyum 42 zł.|
Resztę warunków, akt zastawniczego

gów własnej,
Cena wywołania 1400 zł.
Wadyum 140 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg

Jinże sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż 
lał hip, j 20 gminy Wiatrowice
“Jętego, wedle karty B. poz. 2 i 1 dłużni- 
a Karola Malisza własnych w dwóch ter- 
mach mianowicie w dniu 22 marca 1892 
wdniu 22 kwietnia 1892 każdym razem o 

g°<lz. 10 rano.
Wadyum wynosi 110 zł. 89 ct. aw.

G-A-Pta Lwowska Nr 43 z dnia 2 4  lutego 1892

L. 3129 (462 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Źydaczowski prze­

prowadza egzekucyjną sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę Ruśki Huzar własnych nie- 
wydzielonej jednej trzeciej części posiadłości 
wyk. hip. 117 i niewydzielonej jednej trze­
ciej części posiadłości wyk. hip. 245 ks. gr. 
gm. Deszów na pokrycie pretensyi Jakuba 
Luckerberga w kwocie 18 zł. 69 ct. aw, zpn 
w dniu 22 marca 1892 tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową i w dniu 26 kwietnia lb92 
także poniżej ceny szacunkowej każdym ra­
zem o godz. 10 z rana.

Cena szacunkowa i wywołania 29 zł. 
33 ct. i 73 zł. 33Vs ct. aw.

Wadyum 10 prc.
Kurator niewiadomych wierzycieli Da- 

nyło Wieliczko wójt w Derzowie.
C. k. Sąd powiatowy.

Zydaczów, 30 września 1891.

t ^ Konkursa.
L. 305 (990 3—3)

Niniejszcm ogłasza się konkurs na na­
stępujące posady nauczycielskie celem stałe­
go obsadzenia.

I. Przy szkołach trzyklasowych :
1. Posada nauczyciela w Wiśniczu no­

wym z płacą 450 zł. i 45 zł. dodatku na 
mieszkanie.

2. Posada młodszego nauczyciela w 
Wiśniczu nowym z płacą 270 i 27 zł. na 
mieszkanie i posada nauczyciela młodszego 
w Łapanowie z płacą 200 zł. i 20 zł. na 
mieszkanie.

II. Przy szkołach dwuklasowych: 
Posady młodszych nauczycieli;
a) w Królówce z płacą 240 zł. a od 

września 1892 z płacą 400 zł.
b) w Mikluszowicach z płacą 200 zł.
III. Przy szkołach filialnych z płacą 

250 zł. i wolnem pomieszkaniem:
1) w Gierczycach,
2) w Książnicach,
3) w Targowisku,
4) w Sobolowie,
5) w Olchawie.
Kandydaci (kandydatki) mają wnieść 

podania o powyższe posady, zaopatrzone w 
przepisaną nową tabelę kwalifikacyjną i do- 
kumenta służbowe za pośrednictwem Władz 
przełożonych w terminie sześciotygodniowym 
licząc od pierwszego umieszczenia konkursa 
w dzienniku urzędowym.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Bochnia, dnia 18 lutego 1892.

Za podanie niniejsze w kwocie 11 zł. 21 | opisania i oszacowania) w tus. registraturze j hipot. i akt oszacowania przejrzeć można w
ct- aw. gię przyznających, odbędzie się w j przejrzeć można. | registraturze sądowej.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych i Mielec, dnia 15 stycznia 1892.
ustanowiono kuratorem dr. Jakóba Fabino- __________
wicza adw. z Bolechowa. L. 19908 (1008 2—3)

C. k. Sąd powiatowy. • C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu za-
Bolechów, 16 listopada 1891. < wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 386

_________  zł. aw. zpn. odbędzie się na rzecz Babci
Popper w tut. sądzie powiatowym sprzedaż 
posiadłości lwh i 394 gminy katastr. Kałusz

L. 20 (995 3 - 3 )
W krajowej szkole ogrodniczej w Tar­

nowie rok szkolny rozpoczyna się dnia 1 
kwietnia 1892 roku.

Kto chce wstąpić jako uczeń w inien:
1) wykazać metryką, że ukończył 15 

rok życia.
2) udowodnić, że ukończył z bardzo 

dobrym postępem szkołę ludową.
3) przedłożyć świadectwo moralności, 

wystawione przez miejscowy urząd para­
fialny.

4) przedłożyć świadectwo zdrowia, wy­
stawione przez lekarza.

5) złożyć pisemne zobowiązanie rodzi­
ców, opiekunów lub protektorów, poręczające 
regularną wypłatę należytości przypadających 
zakładowi od ucznia.

Synowie niezamożnych rodziców mogą 
otrzymać bezpłatne utrzymanie w zakładzie 
kosztem funduszu krajowego.

Każdy kandydat obowiązany jest w 
dniu przez Dyrekcyę oznaczonym zgłosić się 
do egzaminu wstępnego w celu osądzenia, 
czy jest umysłowo dustatecznie rozwinięty i 
posiada potrzebne wykształcenie elementar­
ne, ażeby mógł należycie korzystać z nauk 
w tutejszej szkole udzielanych.

Podania o przyjęcie wnosić należy po 
dzień 15 marca br. do Dyrekcyi krajowej 
szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która bliż­
szych wiadomości udzieli.

Tarnów, dnia 18 lutego 1892.

L. 1697 (993 2 - 2 )
Odnośnie do konkursu w nr. 41 „Gazety 

Lwowskiej" ogłoszonego, czyni się wiado- 
mem, że Konkurs na posadę adjunkta sądo­
wego we Lwowie z dniem 10 marca 1892 
upływa.

Lwów, 17 lutego 1892.
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L. 204 (991 2 - 3 )

C. k. okręgowa Bada szkolna w Na­
dwornie ogłasza niniejszem konkurs celem 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich :

A. Przy szkołach etatowych jednokla- 
sowych z wolnem pomieszkaniem.

1) w Dobrotowie z roczną płacą 297 zł. 
81 ct. i dochodem z gruntu w kwocie 2 zł.
19 ct.

2) w Hołoskowie z płacą roczną 294 
zł. 95 ct. i dochodem z gruntu w kwocie 4 
zł. 5 ct.

3) w Hwozdzie z roczną płacą 300 zł.
4) w Jabłonicy z roczna płacą 295 zł. 

i dochodem z gruntu w kwocie 5 zł.
5) w Majdanie górnym (Huta) z płacą 

roczną 300 zł.
6) w Przeroślu z płacą roczną 298 zł. 

G ct. i dochodem z gruntu w kwocie 1 zł. 
94 ct.

B. Przy szkołach filialnych 1 klaso­
wych z wolnem pomieszkaniem:

1) w Dorze z roczną płacą 250 zł.
2) w Fitkowie z roczną płacą 247 zł. 

80 ct. i dochodem z gruntu w kwocie 2 zł.
20 ct.

3) w Łojowie z płacą roczną 250 zł.
4) w Majdanie górnym z płacą roczną 

246 zł. 73 ct. i  dochodem z gruntu w kwo­
cie 3 zł. 27 ct.

5) w Osławach czarnych z płacą rocz­
ną 250 zł.

6) w Potoku czarnym z płacą roczną 
250 zł.

7) w Skopówce z płacą roczną 241 zł., 
zbożem wartośei 7 zł. i dochodem z gruntu 
w kwocie 2 zł.

8) w Tarnowicy leśnej z płacą roczną 
250 zł.

9) w Weleśnicy z płacą roczną 250 zł
10) w Wołosowie z płacą roczną 250 zł
11) w Zielonie z roczną płacą 250 zł 
Podania należycie udokumentowane wno

sić należy za pośrednictwem władzy przeło 
żonej do 27 marca 1892.

Z c. k. Bady szkolnej okręgowej. 
Nadwórna, dnia 14 lutego 1892.

L. 286 (1011 1—2)
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich.

A) Przy 1 klasowych szkołach etato­
wych z płacą roczną po 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem:

1. w Augustówce,
2. w Byszkach,
3. w Dubszczu,
4. w Krzywczu,
5. w Litiatynie,
6. w Podwysokiem,
7. w Bekszynie,
8. w Słobodzie,
9. w Wierzbowie,
10. w Żukowie,
11. w Helenkowie (220 zł. 52 ct.

gotówką 14 korey żyta i V* korca jęcz­
mienia).

B) Przy szkołach filialnych z roczną 
płacą po 250 zł. i wolnem pomieszkaniem:

12. w Baranówce,
13. w Buszczu,
14. w Dmuchawcu,
15. w Dryszczowie,
16. w Glinnie,
17. w Hinowicach,
18. w Hucisku,
19. w Kainem 238 zł. i 3 korcy

zboża,
20. w Kaplińcach,
21. w Komarówce,
22. w Koniuchach,
23. w Kotowie,
24. w Kozówce,
25. w Kraśnie,
26. w Leśnikach,
27. w Olchowcu 195 zł. 33 ct. i 11

korcy zboża,
28. w Plichowie,
29. w Płauczy małej,
30. w Peruczynie,
31. w Posuchowie,
32. w Baju,
83. w Bohaczynie miasteczko,
34. w Bohaczynie wsi,
35. w Bybnikach,
36. w Słobódce,
37. w Szumlanach,
38. w Teofipólce,
39. w Trościańcu,
40. w Urmaniu,
41. w Wulee,
42. w Wymysłówce,
43. w Złoczówce.
C) Młodszych nauczycieli przy 2 kla­

sowych szkołach mieszanych:
44) w Tawrowie z płacą 240 zł.,
45. w Kozłowie,
46. w Narajowie i przy 3 klasowej 

szkole mieszanej,
47. w Kozowie z płacą po 270 zł. i 

10 prc. dodatkiem na pomieszkanie,
Językiem wykładowym w szkołach wy­

mienionych pod 1. 5, 6, 11, 18, 28, 29, 33, 
44, 45, 46 i 47 jest język polski wę

wszystkich zaś innych jest język wykładowy 
ruski.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jednę z wymienionych posad, winni wnieść 
należycie udokumentowane podania z dołą­
czeniem wykazu lat służby, przepisanej ta­
beli kwalifikacyjnej i ewentualnie dekretu 
wymiaru wkładek emerytalnych za pośred­
nictwem swej przełożonej władzy do c. k. 
Bady szkolnej okręgowej w Brzeżanach naj­
później do 10 kwietnia 1892.

Podania spóźnione lub nieudokumento­
wane należycie nie będą uwzględnione.

Brzeżany, 19 lutego 1892.
C. k. Starosta jako Prezes.

L. 175 (1037 1 - 3 )
Celem stałego obsadzenia rozpisuje się 

niniejszem konkurs na następujące posady 
nauczycielskie w okręgu Cieszanowskim.

I. 1) przy szkole 4 klasowej etatowej 
w Cieszanowie posada młodszego nauczyciela 
z płacą 270 zł. i 10 prc. na pomieszkanie.

2) przy szkole 4 klasowej etatowej w 
Lubaczowie, posada młodszego nauczyciela z 
płacą 270 zł. i 10 prc. na pomieszkanie.

II. przy szkołach etatowych jednokla- 
sowych z płacą 300 zł. i wolnem pomiesz­
kaniem :

3) w Gorajcu)
4) w Kobylnicy wołoskiej,
5) w Niemstowie,
6) w Opace,
7) w Budzie różanieckiej,
8) w Załużu.
III. przy szkołach filialnych z płacą 

250 zł. i wolnem pomieszkaniem:
9) w Bihalach,
10) w Futorach,
11) w Freifeldzie,
12) w Krowicy lasowej,
13) w Moszczaniey,
14) w Podemszczyźnie,
15) w Suchej woli,
W szkołach pod 1, 2, 5, 6, 11, 13 

język wykładowy polski, we wszystkich in­
nych ruski.

Podania należycie udokumentowane z 
dokładnym wykazem lat służby, należy wno­
sić za pośrednictwem swej Władzy prze­
łożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Cieszanowie, najpóźniej do końca marca
1892.

Podania nie udokumentowane lub wnie- 
po terminie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Bady szkolnej okręgowej. 
Cieszanów, dnia 16 lutego 1892. 

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 11620 (1057 1—3)
Celem rozdania posagu z fundacyi dr. 

Jana Frieda, Imienia Jej Ces. Wysokości 
Najdostojniejszej Arcyksiężniczki Gizeli, dla 
ubogich, osierociałych dziewcząt włościań­
skich powiatu lwowskiego rozpisuje się ni­
niejszem konkurs do końca marca 1892 r.

Ubiegająca się o ten posag winna wy­
kazać :

1) że jest sierotą po gospodarzu włoś­
ciańskim, z miejscowości należącej do powia­
tu lwowskiego.

2) że liczy 18 do 25 lat wieku.
3) że jest ubogą.
4) że ukończyła z dobrym postępem

trzy niższe klasy szkoły ludowej.
5) że ma zaślubić włościanina, który

również ukończył z dobrym postępem trzy 
niższe klasy szkoły ludowej.

Slub kandydatki ma nastgpić 20 kwiet­
nia 1892 a w razie przeszkody kościelnej, w 
najbliższym dniu po jej usunięciu.

Wypłata posagu nastąpi drugiego dnia 
po ślubie kandydatki.

Podania o ten posag mają być wnie­
sione w terminie powyższym do c. k. Na­
miestnictwa.

Lwów, 16 lutego 1892.

L. 22 (1028 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie, 

przyjmie dyetaryusza z szybkiem i czytel- 
nem pismem i obznajomionego z manipula- 
cyą sądową.

Płaca miesięczna 30 zł. aw. i wyższa.
C. k. Sąd powiatowy.

Baligród, 9 lutego 1892.

L. 471 (1060)
W ck. zakładzie karnym dla mężczyzn 

w Stanisławowie jest do obsadzenia jedna 
posada naddozorcy więziennego 2 klasy z ro­
czną płacą 350 zł. tudzież 25 prc. dodatkiem 
akty walny m , dzienną porcyą chleba, pomie 
szkaniem w zakładzie, nareszcie ubraniem 
skarbowem wedle przepisu.

Nominacya nastąpi prowizorycznie, a 
po upływie roku stanowczo, gdy mianowany 
odpowie zupełnie powoł ;niu swemu i egza­
min z przepisów służbowych dobrze zda.

Ubiegający się o tę posadę mają się 
wykazać certyfikatem, że według ustawy z 
dnia 19 kwietnia 1872 (Dz u. p. XXXIX— 
98) prenotacyę do służby rządowej uzyskali, 
tudzież że władają językami krajowymi w 
słowie i piśmie, nareszcie że nie przekroczyli 
normalnego wieku.

Kompetenci w Stanisławowie mieszka­

jący mają świadectwem lekarza zakładu 
karnego, inni zaś świadectwem lekarza w 
rządowej służbie stojącego udowodnić, że do 
służby dozorcy więziennego są fizycznie zdol­
ni, tudzież mają się wykazać, czem się obe­
cnie trudnią.

Podania własnoręczuie pisane, mają być 
wniesione w tutejszej dyrekcyi do dnia 25 
marca 1892.

C. k. Dyrekcya zakładu karnego 
dla mężczyzn.

Stanisławów, dnia 20 lutego 1892.

L. 53 (1059 1 - 3 )
C. k. Bada szkolna okręgowa w Mości­

skach ogłasza celem stałego obsadzenia kon­
kurs na następujące posady:

1) Przy szkole etatowej żeńskiej w Mo­
ściskach z językiem wykładowym polskim z 
płacą roczną 450 zł. i wolnem pomieszka­
niem lub relutum na takowe.

2) Przy szkołach etatowych z płacą 
300 zł. i wolnem pomie zkaniem w Bucho- 
wicach, Hodyniach, Małnowskiej woli, Pod- 
liskach i Wołczyszczowicach z językiem wy­
kładowym ruskim i Złotkowicach z językiem 
wykładowym polskim.

3) Przy szkołach filialnych z płacą 250 
zł. i wolnem pomieszkaniem w Chorośnicy, 
Mistycach, Ostrożcu, Szeszerowicach z języ­
kiem wykładowym ruskim i Tamanowicach 
z językiem wykładowym polskim.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o jedną z powyższych posad, winni wnieść 
podania zaopatrzone w tabelę kwalifikacyjną 
i przepisane dokumenta służbowe, wraz z 
wykazem lat służby od pierwszego zamiano­
wania , względnie dekretem wymierzonej 
wkładki emerytalnej, do ck. Bady szkolnej 
okręgowej w Mościskach za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej w terminie do 15 
marca 1892.

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumenta służbowe nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Bady szkolnej okręgowej. 
Mościska, dnia 28 stycznia 1892. 

Przewodniczący ck Starosta.

L. 326 (961)
C. k. Bada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem konkurs, celem stałego obsadzenia 
następujących posad nauczycielskich:

I. Przy czteroklasowej szkole mięsza- 
nej w Bołszowcach posada starszego nauczy­
ciela z roczną płacą 450 zł. i 10 prc. do­
datkiem na pomieszkanie w kwocie 45 zł., 
tudzież posada młodszego nauczyciela (młod­
szej nauczycielki) z roczną płacą 270 zł. i 
10 prc. dodatkiem na pomieszkanie w kwo­
cie 27 zł.

II. Przy trzyklasowej szkole mięszanej 
w Bursztynie 'posada młodszego nauczyciela 
z roczną płacą 270 zł. i 10 prc. dodatkiem 
na pomieszkanie w kwocie 27 zł.

III. Przy jednoklasowych szkołach eta­
towych z roczną płacą po 3 0 0  zł. i wolnem 
pomieszkaniem:

1) w Dytiatynie,
2) w Stratynie,
3) w Załużu,
4) w Zagórzu konkolnickiem (ad 4 po­

mieszkanie w wiejskiej chacie).
IV. Przy szkołach filialnych z roczną 

płacą po 250 zł. i wolnem pomieszkaniem:
1) w Bieńkowcach,
2) Czerczu,
3) Hanowcach,
4) Herbutowie,
5) Hrehorowie,
6) Jahłuszu,
7) Kleszczównie,
8) Kołokolinie,
9) Korostonicacb,
10) Lubszy,
11) Martynowie starym, -
12) Małna,
13) Nastaszczynie,
14) Nowoszynach,
15) Obelnicy,
16) Oskrzesińcach,
17) Podmichałowcach,
18) Podszumlańcah,
19) Popławnikach,
20) Potoku,
21) Ruzdwianach,
22) Skomorochach starych,
23) Samkach dolnych,
24) Słobódce bołszowieckiej,
25) Stasiowej woli,
26) Wasiuczynie,
27) Wierzbołowcach,
28) Wiszniowce,
29) Wyspie,
30) Zalipiu,
31) Zeliborach,
32) Żurawienku.
W Bołszowcach, Bursztynie i Stratynie 

jest język wykładowy polski, w Zagórzu kon­
kolnickiem, Herbutowie, Podszumlańcach, 
Samkach dolnych i Słobódce bołszowieckiej 
polsko-ruski, we wszystkich zaś innych szko­
łach język ruski.

V. Oprócz wyżej wymienionych stałych 
posad, jest kilka posad nauczycieli lub nau­
czycielek nadetatowych zaraz do obsadzenia.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się

o wyżej wymienione posady, mają 
podania zaopatrzone w dowody kwailfikaCj7 
wykazy służbowe i tabele kwalifikacyjne a J 
później do dnia 31 marca 1892 za pośrefl  ̂
ctwem władz przełożonych do tutejszej Ci 
Bady szkolnej okręgowej. ■„

Podania po terminie wniesione iu_D 
zaopatrzone w potrzebne dokumenta nie 
dą uwzględnione.

Z c. k. Bady szkolnej okręgowej. 
Rohatyn, dnia 11 lutego 1892.

Ck. Starosta przewodniczący.

L 193 < #
C. k. okręgowa Rada szkolna w ®° ... 

szowie ogłasza niniejszem konkurs na nas 9 
pujące posady nauczycielskie: ^

1) Przy szkole 1-klas. etatowej ^  ^  
morowie z płacą roczną 300 zł. i w°In 
pomiesz laniem.

2) Przy filialnych w Brzostowej £ ’ 
Kossowach, Nowej wsi, Ostrowach harano 
skich , Przyłęku i Siedlance z płacą r°cZ 
po 250 zł. i wolnem pmieszkaniem. . l

3) Przy dwuklasowych w Majdanie 
płacą roczną 200 zł. i 10 prc. dodatkiei® 
pomieszkanie i Woli raniżowskiej z P*a|  
240 zł. i wolnem pomieszkaniem.

4) Przy 3-klas. w Raniżowie dwie P 
sady z płacą roczną po 300 zł. . ..

Należycie udokumentowane podania 
leży wnosić do ck. okręgowej Bady sz. 
w Kolbuszowie za pośrednictwem swej 
dzy przełożonej w terminie do 15 ®ar 
1892 r.

Z c. k. Bady szkolnej okręgowej.
Kolbuszowa, 15 lutego 1892.

Upadłości.
3)L. 1712 (970 2

Samborski 0. k. Sąd obwodowy 
konkursowy ogłasza, że Nachman Fleck *r 
marz w Dolinie stałym zawiadowcą _ Daa l  
rozbiorowej Judy Weinreba w Dolinie, z 
Abraham Bloch właściciel realności w D 
linie zastępcą powyższego zawiadowcy zam1 
nowani zostali.

C. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 9 lutego 1892.

L. 106 .(103JJ
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie Ja 

instancya konkursowa upadłości Tauby Kor 
baum w Podkamieniu podaje do wiadom 1 ’ 
że na podstawie wyboru ogółu w' erz^ L _  
zamianował Dawida Majera Barer w M 
mieniu zawiadowcą masy rozbiowej TauO; 
Kornbaum a Nuchima Stock w Podkam ien1 
tegoż zastępcą.

C. k. Sąd obwodowy 
Złoczów, dnia 16 stycznia 1892.

L. 1429 ( l ° g
W konkursie Alty Feldmauowej z •» 

zierzan ustanowiono komisarzem konkur; 
wym pana Michała Nowackiego c. k. s3 . ce 
go powiatowego w Borszczowie w miejs 
c. k. adjuukta sądowego pana Józefa ^a 
kiewicza.

0. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, 6 lutego 1892.

L. 1294 (1°4^
Dla braku dalszych funduszów , 

konkursowej na wniosek c. k. komisarza a  ̂
kursowego uznaje się na podastawie §• ^
uk. konkurs do majątku Fiscbla Blaser^  ' 
nieprotokołowanego kupca towarów % 
berskich w Rzeszowie otwarty uch^6̂  
dnia 31 marca 1888 1. 2423 za zniesiony'

0. k. Sąd obwodowy.
Rzeszów, 11 lutego 1892.

Kuratele.
L. 6844 (1049

Głuchoniema Klara Zielińska z 
wej uznana głupowatą.

Kuratorem jej został ustanowiony 
ciej Czyżewicz z Kozowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Kozowa, 30 listopada 1891.

1 -3 )
L. 195 (104° ; n8lJo

Wojciecha Wójcika z Kowalów o* u. 
za marnotrawnego, kuratorem dla n^ e'°-^0- 
stanowiono Wojciecha Sikorskiego z 
walów.

Z c. k. Sądu powiatowego.^ 
Tuchów, dnia 12 stycznia 1892.

(1029L, 8241 (102* ®
Stefan Dziuba z Machnówka uz

marnotrawcą. uSa
Kuratorem ustanowiono Petra Biło 

tamże.
C. k. Sąd powiatowy. 

Bełz, dnia 1 grudnia 1891.



Ll 144 (1030 1—3)
Fedko Łeśków z Żużela uznany mar­

notrawcą.
,. Kuratorem ustanowiono Fedka Lisec- 
|0S° z Żużela.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 10 stycznia 1892.

L' 15468 (1062 1—3)
Podaje się do wiadomości że Wojciech 

Badgoszczy marnotrawcą uznanym został. 
Kuratorem jest Stanisław Jedynak.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 3 lutego 1892

Wyroki prasowe.
&  31 (781)
t ®a8 f. f. SattbeS* ais jprejjgeridjt in ©alg* 
isoo ’at mit bem (Srlenntttiffe bom 15 Satrner 
W \  $• 290, bie SBeiterberfcreitung btr Sfór. 8 
cJ WitfcJjrift: „©atgburaer (Kfjronif" bont 12 
danncr 1892 toegen beS ^IrtifelS: „5luS bem 

§e“' 1° Sanner (Uładjtrag mit gragett) 
* § 300 ®t. ©. Oerbotcn.

krajowego dr. Władysława Grabowskiego w 
Jarosławiu a zarazem zawiadamia tychże po­
zwanych , że Wojciech i Barbara z Zająców 
małż. Karczmarscy wnieśli przeciwko nim do 
tutejszego sądu pozew o własność i intabu- 
lacyę realności lk. 143 Jarosław miasto, de 
praes. 1 lutego 1892 1. 1594 , który tusąd. 
uchwałą z 3 lutego 1892 do rozprawy ustnej 
zadekretowano i termin do wniesienia obrony 
na dzień 28 marca 1892 w tutejszym sądzie 
wyznaczono.

Wzywa się tedy wyżej wymienionych 
pozwanych, ażeby ustanowionemu dla nich 
kuratorowi potrzebnych informacyj udzielili 
albo sami do tej rozprawy stanęli, ewentual­
nie sądowi innego swego zastępcę przedsta­
wili , gdyż w przeciwnym razie złe skutki 
wyniknąć ztąd mogące sami sobie przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 5 lutego 1892.

t. $a« f. f . greiS* al8 SPrefcgeridjt iit $it* 
1Rq<> w*t bem @r!emttniffe bom 14 Samter 
hJ \  $• B22, bte SSeiterberbreitung ber 9tr. 7 
bnw n®tutjd)e 2Bad)t an ber SWteja“
bumi śdntter 1892 megeit be8 SlrtilelB: „3luf 

SBadbt" naĄ § 24 be8 ©efefeeS bom 
; ' ^ e«mber 1862, SR. &. 8 1 . SRr.6 ex  1863,
tottfoten

,.®a8 f. I. t r e is *  a(3 ^refjgeridjt tn $ 5 *  
nei“io^ ^at mtt bem ®rfenntniffe bom 14 Satt* 
ber m ' 3- 402 © tf., bie SBeiteroerbrettung 

1 ber Acitfcbrtft: „Podhoran“ bom 9 
?0rt 1892 toegen be8 S e i!a r tife l§ : m it ber 
*tift: „Zprayy p olitickó"  nad) Slrt. II  be8

L. 49798 (940 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie uwiada­

mia niewiadomego z miejsca pobytu Abraha­
ma Goldreicha. iż w celu doręczenia mu tus. 
uchwały tabularnej z dnia 18 lipca 1891 1. 
26827, którą dozwolono wykreślenia resztu- 
jącej w stanie biernym 2/3 części dóbr Wy- 
socko Wyżne na rzecy Kalmana Rozenzweig 
intabulowanej sumy 96 zł. 34 ct. wa. zpn. 
jako też wykreślenie adnotacyi sekwestracyi 
ze stanu biernego pomienionych 2/3 części 
dóbr Wysocko Wyżne ustanowił dlań kura­
torem adw. dr. Kulikowskiego z substytucyą 
adw. dr. Kosińskiego.

Rzeczą zatem tegoż je s t , przed prawo­
mocnością tej uchwały stosowną udzielić in- 
fermacyę swemu kuratorowi do strzeżenia 
swych praw.

0. k. Sąd krajowy.
We Lwowie, dnia 4 stycznia 1892.

9łr o ')ont l 1'’ ®fcember 1862, 91. ®. 931, 
' 8 «  1863, unb § 65 a © t. © . berboten

bat ^ aS *■ *• Sanbe8* a is  Sprefjgericfjt in  SBriinn 
o bem ®rfenntntffe bom 26 Sdttner 1892, 
1 5  bie SBeiterberbreitung ber 2 Sluflage  
SlrW **et „C ervónky“ bom 20
ro»h 18 92  toegen be8 SlrtifelS: „ S n a d  j i  dal

?0rese n i“ nad) § 303 © t  ® . ocrboten.

L. 747 (959 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Karola i Filipinę Koziarzów, że na pozew 
de praes. 23 stycznia 1892 1. 747 Jana Ko- 
ziarza przeciw nim o 75 zł., termin do roz­
prawy sumarycznej na 31 marca 1892 wy­
znaczony został, a kuratorem dla nich usta­
nowiono Jana Walickiego z Sokołowa.

0. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, 31 stycznia 1892.

bat ? a8 *• *■ Sanbe8* a l8  $refegerid)t in 93runn  
o bem (Srfenntniffe bom 26 S anner 1892,
bet SBeiteroerbreitung ber 2  Sluflage
2i cv- 2 ber 3ettfĄ rtft: „Slrbeiterftimme" bom  
teił'SatJnec 1892 toegen be8 SlrtilelS: „® er S}5ar* 

ber tfcf)edbofllabtfc&en © oeiatbem olratie in  
9 tiaĄ § 300 © t. © . berboten.

bat ł..^)aź *■ f- SanbeS* a l8  SPrefjgeridjt in  S r iin n  ; 
8. ®rfetm tniffe bom 26 Sdnner 1892, j
fliitu ■' SBetterberbreitung ber 5Rr. 18 ber i 

»$age8bote au8 SKaljren unb ©cf)le* j 
to. bom 23 3a n n er  1892 toegen bt8 S lr tife lS :} 

tter 93riefe" nad) § 305 © t. berboten.

L. 1975 (1053 1—3)
Nieznanych z życia i miejsca pobytu

spadkobierców Józefy Wolańskiej zawiadamia 
się, iż w skutek wniesionego dnia 28 sty- 
OtfiyA 1892 1. 1975 przeciw nim przez Moj­
żesza Fellera i Leone Haupta pozwu o uzna­
nie za zgasłą i wykreślenie sumy 1000 zł. 
m. k. z karty 0. realności w. h. 1. 1162
ks. gr. gm. m. Stryja, celem bronienia
praw pozwanych, ustanowiono kuratora w 
osobie adw. dra Altmana w Stryju, wyzna 
czając w sprawie tej termin do rozprawy na 
dzień 16 marca 1892 godzinę 9 rano.

Zarazem poucza się pozwanych, iż
przed terminem tym kuratorowi środków do 
obrony dostarczyć, lub innego zastępcę są­
dowi wskazać mają.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, dnia 28 stycznia 1892.

| L .; 54 (607 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy­

wa w sprawie przekazania wynagrodzenia 
propinacyjnego wymierzonego za dobra:

1) Wełdzierz 11 Dom. 1 17 pag. 444
2) Wełdzierz 111 Dom 80 pag. 1
3) Wełdzierz IY Dom. 42 pag. 401
4) Wełdzierz Y Dom. 42 pag. 399
5) Pacyków I wyk. hip. 544
6) Pacyków II wyk. hip. 545
7) Pacyków III wyk. hip. 546
8) Wyszków 1 wyk. hip. 698
9) Wyszków II wyk. hip. 699

10) Wyszków III wyk. hip. 700
11) Wyszków 1Y wyk. hip. 701
12) Seneczów II wyk. hip. 695
13) Lolin I Dom. 14 pag. 35
14) Lolin III Dom. 54 pag, 319

a własność uprawnionej do poboru masy 
spadkowej Leopolda br. Poppera de Podhragy 
stanowiące w kwotach: 5961 zł. 93'/s ct., 
5250 zł., 5961 zł. 98'/, ct., 4637 zł. 6 ct., 
5961 zł. 93Va ot., 4637 zł. 6 ct., 927 zł. 
41 ct., 574 zł. 11 ct., 927 zł. 41 ct., 574 zł. 
11 ct., 927 zł. 41 ct., 574 zł. 11 ct., 927
zł. 41 ct., 574 zł. 11 ct., 1987 zł. 31 ct.,
1280 zł. 7 ct., 1987 zł. 31 ct., 1280 zł. 71
ct. 1987 zł. 31 ct., 1280 zł. 71 ct., 1987 zł.
31 ct., 1280 zł. 71 ct., 1324 zł. 87 ct., 750 
zł. 76 ct., 927 zł. 41 ct., 574 zł. 11 ct., 927 
zł. 41 ct.., 574 zł. 11 ct. w a., wszystkich, 
którzy na dobrach tych przed książkowera 
oddzieleniem praw poboru wynagrodzenia 
propinacyjnego uzyskali prawa hipoteczne, 
aby zgłosili prawa te do włącznie 19 marca 
1892, inaczej uważani będą, jakoby zezwolili 
na przekazanie swych petensyj na kapitał 
wynagrodzenia według porządku hipoteczne­
go im przysługującego, nie będą więcej przy 
rozprawie słuchani i utracą prawo wnoszenia 
zarzutów i innych środków prawnych prze­
ciw ugodzie, przez interesowanych na roz­
prawie zawartej.

Zgłoszenie zawierać ma dokładne poda­
nie imienia i nazwiska i miejsca zamieszka­
nia zgłaszającego się, względnie pełnomocni­
ka, legalizowanem pełnomocnictwem wykazać 
się mającego, kwoty żądanej wierzytelności 
i odsetków, równe prawo zastawu z kapitałem 
mających i książkowego oznaczenia zgłoszo­
nej pozycyi.

Wierzyciele mieszkający po za obrębem 
sądu tutejszego wskazać mają pełnomocnika 
dla odbierania uchwał sądowych w okręgu 
sądu tutejszego zamieszkałego, gdyż inaczej 
uchwały zgłaszającemu się pocztą z tym sa­
mym skutkiem prawnym, jak gdyby doręcze­
nie nastąpiło do rąk własnych, będą prze­
syłane.

C. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 19 stycznia 1892.

bat L !. SireiS* a is  iprefjgertdjt in  g tm im  
8. to  ®rfenntniffe tiorn 7 S d n n tr  1892, 
bę*t o ,® tj ., bie SSeiteroerbreitung ber 9łr. 1 

*• ,„8ttQńnet 2Bod)eń6Iatt“ oont 2 ;  
bieni!* I 892  toegen beS 2lrtifelS: „® er 2Balb* 
na* c aftic&l © lotttoeg im  ® m oanw irtl)Sl)auS“

^  § 300  © t. © . oerboten.

tau t,^ Q® f . ! .  SanbeS* a is  ąjrefjgeridjt in  Shop*  
1892 ftto it bem ©rtenntniffe oont 2 2  Sanner  
bet ó .o- 6 9 7 , bie SBeiteroerbreitung ber SJłr 6  
n e tf^ fó j t if t :  „® eutji)e  2Bef)t"_Dom_20 3an*

L. 366 (1064 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 

q , bte ayetteroerorettung oet acr. 11 ustanawia dla niewiadomego z miejsca po 
^ * i f t : „iłnaim er 2Boc6eń6Iatt“ oom  2 ! bytu Jakóba Dintenfasa w sprawie o wykre-

utifY- -  m -n. 1 ślenie prawa zastawu dla kwoty 180 zł.
ciążącej na realności Jakóba Ankiewicza 
własnej pod wyk. hip. 1. 6 dla gminy Tu­
chów na jego rzecz kuratorem jego ojca Jo- 
ela Dintenfasa z Tuchowa i celem przesłu­
chania wyznacza się termin na dzień 24. 
marca 1892 o godzinie 8 z rana, na który 
się wzywa Jakóba Dintenfasa.

C. k. Sąd powiatowy.
Tuchów, dnia 21 stycznia 1892.toegen beS SlrtilelS: „$>ie SSerjubung 

®t. mntoaBftanbeS in  © d)leften“ naĄ  § 3 0 2  
• berboten.

k t  118 f- *• SretS* a is  ^re^geric^t in © orj
8. n ?  bem ©rlenntniffe oom  12  Sanner 1 8 9 2 , 
bet p . ®*f-r bte SBeiteroerbreitung ber 97r. 3 

: „C orriere di G oriz ia“ Oom 7 
ka* o ,.)n92  , toegen beS SlrtitelS: „La S tr ie “ 

8 305 © t. ® . Oerboten.

Ł ^°2maite obwieszczenia.
' (927 2 - 3 )

8taaa • k. Sąd powiatowy w Jarosławiu u- 
niewiadomych z życia i miejsca 

Józefa Spadkobierców Tomasza Kasprowicza,tj.
•1sPto • ■Prow*cza, Anieli Kasprowicz, Anny 

kie0bj ^ 1Cz zam. Jarmołowicz, względnie ich 
mas spadkowych lub ich ani z 

Unii atl* z nazwiska, ani z życia i miej- 
^ o b  k niewiadomych spadkobierców i 
Hytu -Wców, oraz dla z życia i miejsca 

.niewiadomej Maryi Szelęgowskiej, 
* ^ ten ,le nieobjętej masy spadkowej lub 
^ J tu  •’ z nazwiska, z życia i z miejsca 
S abv niewiadomych spadkobierców i pra- 

W w  kuratorem  ad actum  adw okata

L. 6716 (1050 1 - 3 )
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że c. k. uprzywilejowany galicyjski Zakład 
kredytowy włościański w likwidacyi wniósł 
w tutejszym Sądzie pozew przeciw nieobję­
tej masie spadkowej po śp. Michale Ghu- 
dyku, przeciw spadkobiercom śp. Ignacego 
Chudyka i przeciw niewiadomemu z życia 
i miejsca pobytu Iwanowi Chudykowi o u- 
znanie i wpis prawa zastawu dla pożyczek 
w kwotach 300 zł. i 200 zł. w stanie bier­
nym realności, wykazem hip. 17 ks. grunto­
wej gminy katastralnej Paćkowice objętej 
i że kuratorem niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Iwana Chudyka, Eustachy 
Sokólski gospodarz z Paćkowic ustanowiony, 
tudzież, że do rozprawy w tutejszym Sądzie 
termin na dzień 5 kwietnia 1892 godzinę 9 
rano wyznaczony został.

Wzywa się zatem tegoż Iwana Chudy­
ka, aby na tern terminie stanął, albo usta­
nowionemu kuratorowi środki ku swej obro­
nie służące podał.

C. k. Sąd powiatowy.
Niżankowice, 2 grudnia 1891.

; L. 17086 (673 1 - 3 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po- 

: daje do wiadomości, że projekt nowego wy- 
i kazu obejmującego parc. budów. 77 i parc. 
i grunt. 1929/9 i 1920/10 księgi gruntowej 
: dla gminy katastralnej Jastrząbka nowa w 
. okręgu Sądu powiatowego deleg. w Tarnowie 
' położonej, według ustawy krajowej z d. 20 
' marca 1874; 1. 29 dz. ust. kraj. wygotowany 
za nowy wykaz księgi gruntowej tejże gmi­
ny poczynając od dnia 1. grudnia 1891 
uważany będzie, a od tegoż dnia wolno ta­
kowy przeglądać w Sądzie powiatowym m. 
del. w Tarnowie, jak również że od tegoż 
dnia wszelkie nowe prawa, czy to własności 
zastawu czy jakiebądź inne hipoteczne odno­
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
może byó nabyte, ograniczone, przeniesione 
lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionego wy­
kazu księgi gruntowej, Sąd krajowy wyższy
wzywa:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tego nowego 
wykazu nabytego, chcieli uzyskać jaką zmia­
nę wpisów hipotecznych, odnoszących się do 
stosunków własności lub posiadania, a to 
bez różnicy czyby ta zmiana przez dopisa­
nie, odpisanie lub przepisanie, przez spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości lub po­
łączenia ciał hipotecznych lub w jakibądź 
inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed

otwarciem tego nowego wykazu nabyli do 
jakiej nieruchomości wpisanej w ten wykaz 
lub do tegoż części jakie prawo zastawu, 
służebności lub w ogóle jakie iune prawa 
do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile 
te prawa jako do dawnego stanu biernego 
należące wpisane być mają, a już przy zało­
żeniu nowego wykazu tamże wpisane nie 
zostały, — aby z temi prawami zgłosili się 
do Sądu powiatowego m. deleg. w Tarnowie 
najdalej do dnia 1 lutego 1893, gdyż praw­
nym skutkiem zaniedbania lub uchybienia 
tego terminu jest utrata prawa do poszuki­
wania zgłosić się mającej pretensyi przeciw 
osobom, które prawo hipoteczne na podstawie 
wpisów, w nowym wykazie zamieszczonych 
a niezaprzeczonych, w dobrej wierze na­
były.

Ostrzega s ię , że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do piewotnego stanu przywróconym; — a 
od obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma­
jące prawo już było zapisane w dawniejszej 
księdze hipotecznej, było wiadome z jakiej 
rezolucyi sądowej, lub jest przedmiotem do­
chodzenia, w skutek podania lub skargi przed 
Sąd wniesionej.

Kraków, 26 stycznia 1892.

L . 1743 (654 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Kołomyi ustanawia w sprawie drobiazgowej 
Gerschona Bernfelda przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu pozwanemu Ekibie Leibie 
Appelberg o zapłacenie 39 zł. wa. zpn. dla 
tegoż Ekiby l.eiby Appelberga kuratora w o- 
sobie adwokata dr. Milgrom z Kołomyi, do­
ręcza kuratorowi pozew de praes. 21 sty­
cznia 1892 1. 1743 i wzywa niewiadomego 
zmiejsca pobytu pozwanego, by ustanowione­
mu kuratorowi podał swe miejsce zamieszka­
nia i szczegóły sprawy tej dotyczące, ile że 
inaczej złe skutki z niedopełnienia tego we­
zwania wyniknąć mogące, sam by sobie przy­
pisać musiał.

C. k. Sąd powiatowy miej.-dleg. 
Kołomyja, 26 stycznia 1892.

L. 2889 (685 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Ma- 
ryę Ukrainiec, że na skutek wytoczonego 
przez c. k. uprz. gal. Zakład kred. włość, 
w likwidacyi we Lwowie przeciw niej i tow. 
jako spadkobiercom śp. Antoniego Humlaka 
pozwu egzekucyjnego o zapłatę 7 rat po 
9 zł. zpn. wydany a dla niej przeznaczony 
nakaz zapłaty z 21 listopada 1890 1. 8834 
ustanowionemu dla niej kuratorowi Fedkowi 
Huculak doręczonym zostaje i wzywa ją aby 
temuż kuratorowi swemu informacyę co do 
dalszego postępowania udzieliła lub innego 
zastępcę swego sądowi wskazała, ileże inaczej 

; skutek zaniedbania sobie przypisać będzie 
winna.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielnica, dnia 21 czerwca 1891.

L. 2628 (964 1—3)
0 . k. Sąd obwodowy w Tarnowie na 

prośbę Piotra Cygana zezwolił na wdrożenie 
postępowania amortyzacyjnego względem zni­
szczonej wrzekomo karty wkładkowej kasy 
oszczędności miasta Tarnowa Nr. 49240 na 
wkładkę 385 zł. wa. z pierwotnej 400 zł. 
wydanej, na imię Piotra Cygana opiewającej 
i wzywa posiadacza onejże o przedłożenie jej 
w sześciu miesiącach od dnia ostatniego o- 
głoszenia niniejszego edyktu w dzienniku u- 
rzędowym Gazety Lwowskiej, inaczej orzeczo- 
nem zostanie umorzenie pomienionej karty 
wkładkowej.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 11 lutego 1892.

L. 8060 (678 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie zawiadamia niniejszem Antoniego 
Diissla że na prośbę Jana Stanasiuka de 
praes 12 listopada 1891 do 1. 8060 przeciw 
niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 50 zł. 
wa. zpn. wydany został, gdy ten pozwany 
Antoni Diissel z życia i miejsca pobytu jest 
niewiadomy, przeto c. k. Sąd obwodowy w 
Złoczowie w celu zastępowania go w niniejszej, 
wedle ustaw wekslowych przeprowadzić się 
mającej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo ustanowił kuratorem tutejszego 
adw. dra Kołaczkowskiego z dodaniem mu 
na zastępcę adw- dra Mijakowskiego.

Upominamy niniejszym edyktem po­
zwanego aby się do ustanowionego kuratora 
zgłosił, i jemu swe kroki obronne podał lub 
innego obrońcę wybrał, c. k. Sądowi doniósł 
i w ogóle wszystkich możebnych do swej 
obrony środków prawnych użył, gdyż w 
przeciwnym razie wynikłe złe skutki sobie 
samemu będzie musiał przypisać.

Złoczów, dnia 16 listopada 1891.

L. 38 (677 1—3)
C. k. Sud okrużnyj w Zołoczewi usta- 

nawlaje dla z miścia pobytu ne izwistnych 
Antona i Stanisława Sitorskich w naślidok 
prośby Wasyla Bartoszek, Hai z Goldmanów 
Horowitz, Seliga Buczaczer, Heni Riwe Bu- 
czaczer, i Moritza Szmal o perewedenie po- 
stupowania z § 45 u. k. ze wshladu na wy­
kreślenie zapronotowanoho prawa zastawu 
sumy 800 zł. polskich na karti tiahariw 
tiła hip. cz. 388 mista Zołoczewa, jako kar­
ty hołownoi, a na kartach tiahariw resl- 
nostej wyk. hip. cz. 1021, 1040, 1250 mi­
sta Zołoczewa obniatych, jako kartach u- 
bocznych, kuratorom adw. dra Wittlina a 
doruczajuczy mu uchwału tus. z 9. sicznia 
1892 cz. 38 wyznaczaje termin na deń 25. 
cwitnia 1892 wzywaje ich by tomuż kura- 
torowy aby ze swoi storony dowody dostar­
czyły, abo inszoho pounomocnyka ustano- 

: wyły.
Zołoczew, 9 sicznia 1892.



k  (966 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej- 

fca pobłtu Łukasza Ducha, że tut. sąd. rozo- 
lucyf z dnia 24 stycznia 1891 1. 538 dozwa­
lającą na zaintabulowanie Antoniego Ducha 
za właściciela połowy realności whl. 159 gmi­
ny Przychojee objętej, doręczono kuratorowi 
Mikołajowi Lecko.

C. k. Sąd powiatowy.
Leżajsk, dnia 24 września 1891.

L. 233 (983 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie 

zawiadamia Mojżesza Broda z pobytu niewia­
domego, że gdy przeciw niemu Jau Rybak 
wniósł pozew dnia 11 stycznia 1892 1. 233 
o zapłacenie 30 zł., ustanawia się dla niego 
jako nieobecnego kuratora w osobie Jankla 
Broda a równocześnie wyznacza się audyen- 
oyę do rozprawy drobiazgowej na 9 marca 
1892 o godz. 9 rano.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, dnia 13 lutego 1892.

ściu miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu do tutejszej ck. Izby no- 
taryalnej tem pewniej zgłosili, ile że po u- 
pływie tego terminu bez względu na ich 
roszczenia udzielonem zostanie zezwolenie na 
dewinkulacyę i wydanie efektów kaucyjnych 
właścicielowi tychże lub jego prawo- 
nabywcom.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Lwów, dnia 6 lutego 1892.

Prezydent: Jasiński wr.

L. 14463 (657 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia niewiadomego, z miejsca pobytu 
Abrahama Kammermana, że w sprawi1 egze­
kucyjnej Abrahama Izaaka Kupferberga prze­
ciw niemu pto 100 zł wa. dozwoloną zosta­
ła tus. uchwałą z dnia 5 stycznia 1892 1. 
14463 prenotacya prawa zastawu dla powyż­
szej pretensyi 100 zł wa. w stanie biernym 
jego majętności na Wolance położonej i wy 
konanie takowego zarządzonem, a uchwała 
odnośna, doręczoną ustanowionemu kuratorowi 
ad w. krajowemu dr. Brylińskiemu z substy- 
tucyą adw. kraj Błońskiego.

Wzywa się zatem Abrahama Kammer- 
manna, by w tym względzie z ustanowionym 
kuratorem się porozumiał lub innego zastęp- 
eę sobie obrał i sądowi zapodał, ile że w 
razie przeciwnym niepomyślne skutki z za- 
aiedbania wynikające własnej winie przypi­
sać musi.

C. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 5 stynia 1892.

L. 1403 (994 2 - 3 )
Z powodu nastąpionej w dniu 23 sier­

pnia 1891 śmierci ck. notaryusza we Lwowie 
śp. Juliana Szemelowskiego, wzywa się wszy­
stkich ty ch , którzyby według § 25 (ustęp 
pierwszy) ust. not. z mocy swego ustawni- 
czego prawa zastawu pretensyę do zaspoko­
jenia z kaucyi tegoż ek. notaryusza sobie 
rcścili, ażeby pretensje te w przeciągu sze­

L. 8731 " , (965 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Filipa Reicherta, że w sprawie 
jego pko Janowi Kochol cesyonaryuszowi Ja­
na Beigerta, pto. 123 zł. ustanowiony został 
dla tegoż kuratorem Józef Reichert i kurato­
rowi temuż rezolucya z dnia 18 kwietnia 
1891 1. 3252 doręczoną została.

O. k. Sąd powiatowy.
Leżajsk, dnia 30 września 1891.

stanawia do wykazania płynności i praw 
prerwszeństwa pretensyj zaspokoić się mają­
cych z sumy 764 zł. tytułem wynagrodzenia 
za wywłaszczenie pod budowę rezerwowej 
piekarni wojskowej parc. grunt. 4045/2 z 
realn. wyk. hip. 251/11 we Lwowie właści­
cielowi Pawłowi Freundowi przyznanej—ter­
min na 29 marca 1892 godz. 11 rano, wzy­
wając kurandów, ażeby kuratorowi udzielili 
informacji lub innego pełnomocnika ustano­
wili , ile że złe skutki zaniedbania sami so­
bie będą musieli przypisać.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, dnia 30 'stycznia 1892.

L. 588 (888 2—3)
Z miejsca pobytu niewiadomą Kaśkę 

Kostra, żonę Fedka, uwiadamia się, że Nania 
Czubata wytoczyła jej pod dniem 28 listo­
pada 1892 do 1. 15282 pozew o uznanie pra­
wa własności do parcel 1. 1207, 1208, 2926, 
2927 wyk. hip. lwh. 221 ks. grun. gm. kat. 
Podgrodzie z Perenówką objętych, lub zapła­
cenie 500 zł. wa. i że dla niej kuratora ad 
actum w osobie Bazylego Makowicza, wójta 
z Podgrodzia, ustanowiono, i wzywa ją , by 
nazwanego kuratora wcześnie przed terminem 
na dzień 1 kwietnia 1892 godz. 9 rano do 
rozprawy wyznaczonym należycie poinformo­
wała lub innego zastępcę sądowi wskazała, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania tego sama 
sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, 16 stycznia 1892.

L. 809 (939 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

iż w sprawie ck. uprz. gal. Zakładu kredyt, 
włościańskiego w likwidacyi przeciw Pawło­
wi Freundowi o dziewięć rat po 804 zł. i 
jedną ratę na 890 zł. 6 ct. ustanawia dla 
niewiadomego z pobytu Mojżesza Lauterstei- 
na, Teofili Sieleckiej i dla tyeh wierzycieli 
hipotecznych, którzyby po dniu wydania wy­
ciągu tabularnego, tj. 16 września 1891 do 
tabuli weszli, lub którymby uchwała niniej­
sza i dalsze w tej sprawie wydać się mające 
doręczone być nie mogły, kuratorem adw. 
dr. Ferdynanda Kwiatkowskiego z substytueyą 
adw dr. Kulikowskiego i wręcza kuratorowi 
uchwałę z dnia dzisiejszego 1. 809, która po­

L. 7288 (855 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia nieobecnych Adama Janowskiego i 
Wiktoryę Budziaków Janowską, że Antoni 
Budziak z Wojtowej wytoczył przeciw nim 
skargę de praes. 31 października 1891 1 
7288 o uznanie własności posiadłości 1. 
wykazu hipotecznego 132 księgi gruntowej 
gminy Wojtowa i przepisanie prawa wła­
sności na powoda z przynależytościami,jj na 
którą termin na dzień 21 marca 1892 o go­
dzinę 9 rano wyznaczono i kuratora dla nich 
w osobie doktora Józefa Radomyskiego 
adwokata z Gorlic ustanowiono.

Wzywa się ich zatem, aby temuż ku­
ratorowi potrzebnych do obrony dowodów 
dostarczyli, lub inunego pełnomocnika sądo­
wi przedstawili, gdyż inaczej złe 3kutki 
sami sobie przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Biecz, dnia 5 grudnia 1891.

L. 14594 (935 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie u- 

stanawia w sprawie egzekucyjnej ek. Proku- 
ratoryi Skarbu im. wys. skarbu przeciw Ja- 
kóbowi Wagschal i innym pto 327 zł. 90 ct. 
wa. zpn. dla nieobecnych Herscha Goldschla- 
ga i Schamy Goldschlaga, celem doręczenia 
im uchwały tabularnej z dnia 21 lipca 1891
1. 8947 kuratora ad actum w osobie adw. dr. 
Lipinera, o czem uwiadamiając ich się wzy­
wa, aby nazwanego kuratora należycie poin­
formowali , lub też innego pełnomocnika są­
dowi wskazali, gdyż inaczej skutki zaniedba­
nia tego sami sobie przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 1.3 listopada 1891.

L. 139 (857 2—3)
Odnośnie do edyktu z dnia 31 paździer­

nika 1891 1. 5417 zawiadamia c. k. sąd 
obwodowy z miejsca pobytu niewiadome 
pozwane Helenę Macewicz, Zofię Cecylią

Rozalię 3 im. Malewicz i Adryannę, Ma . ’ 
Karolinę 3 im. Lamcran de Mauriinbois 
c. k sąd krajowy wyższy w Krakowie 
nił tutejszo sądową uchwałę z dnia 31 P 
dziernika 1891 1. 5417 w ten sposób ^  
termin do wniesienia obrony na pozew 
praes. 23 października 189 i 1. 5417 dl® P 
zwanych do 90 dni zakreślony został.

Z c. k. S^du obwodowego.
Jasło, dnia 30 stycznia 1892.

L. 9865
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 

wiadamia nieznanego z miejsca pobyt® J 
moteusza Kurcaba, że na dniu 6 J .  
1887 1. 1497 wniosła Maryanna Proszą®  ̂
przeciw niemu i spól. pozew o własn ^  
16,36 części gospodarstwa wyk. hip- *• 
ks. gr. Woli łużańskiej objętego. . na 

Do rozprawy wyznaczono ternu® 
dzień 19 lutego 1892 o godz. 9 rano * 
pozwanego kuratorem adw dr. Radowy6 
go ustanowiono. _

Rzeczą tedy pozwanego będzie z y  0 
kuratorem się porozumieć lub sobie inD & 
zastępcę obrać, inaczej rozprawa z ty® 
ratorem przeprowadzoną będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 20 grudnia 1891.

L. 386 (843 3 - 3)
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowi0.*®* 

wiadamia niewiadomego z życia i wi®Js 
pobytu Józefa Juszczaka, że Adolf GcM®*® 
z Zaborni wniósł przeciw niemu dnia 23 81 
cznia 1892 1. 386 pozew o zapłacenie ” ’ 
wa., ze do rozprawy drobiazgowej terwin u" 
dzień 15 marca 1892 o 8 rano w y z n a j  
i dla niego kuratorem Jędrzeja M agiel 
Skawy ustanowiono.

Wzywa się zatem Józefa Juszczak®- 
kuratorowi informacyę do sporu uyzielił- 1  ̂
innego zastępcę sądowi wskazał, inaczej » 
wiem skutki zaniedbania sam sobie Pr*-T*
pisze.

L. 5642

C. k. Sąd powiatowy. 
Jordanów, dnia 2 lutego 1892.

(967
miej'Zawiadamia się niewiadomego ® 

sca pobytu Stanisława Deca, że dla nI.e? „je 
sprawie Franciszka Drożdżala o wydzie1 
z whl. 236 gminy Jelna pb. 352 1 PjU 
2492/2 ustanowiony został kuratorem J 
Ryszkowski i temuż rezolucya tut. sąd- z 
22 kwietnia 1890 1. 718 doręczoną zor “

C. k. Sąd powiatowy.
Leżajsk, dnia 15 września 1891.

D on iesien ia pryw atne.

50.000 zł do w y g rftn ia  ju ż  5  m a rca
promesą, na los kredytowy ziemski tylko za 1 zł. 50 et.

w kantorze wymiany lT44-r»  J&-
Lwów, plac Halicki 1 i  I k l b Z  0 6  OTjO H1.

Losy oryginalne po kursie dziennym oiieyalnym. 189

iii Ludwika Stadtmtlllei a fi Me.
Centralne biuro sprawunków

dla p row incji m
Lwów, ulica Kopernika L. 11.

B ie lizn ę
męską

w największym 
wyborze 

po najtańszych 
cenach

poleca
skład płócien

i 129
bielizny stołowej

Antoniego Gudiensa
we Lwowie, plac Maryaeki L. 8.

Maszyny do szycia Sillgera z najle­
pszych fabryk zagranicznych, pomimo 
ogromnego cła, sprowadzam tylko peł- 
nemi wagonami. Sprzedaję rocznie 
800 maszyn (bez ajentów lub fakto­
rów). Raty tygodniowe 1, miesięczne 

4 zł., gotówką 10 prc. taniej.

Józef I wani ck i
Lwów, Hotel Żorża.

Filia; Kraków, Rynek 25.
Proszę żądać cenniki. — ■ Proszę o łaskawe 

zlecenia. 211

Końcypienta
notaryalnego względnie sub- 
stytuta, a przynajmniej z kil­
kuletnią praktyką, poszukuje 

notaryusz w Buczaczu. ai8

SipFjeewanie latico
PP. GR1MADIT i K°, w Paryżu

Skuteczność niezawod­
na w leczeniu rzeżączek 

i bez utrudzenia żołądka,
, które zawsze pociąga za 
" sobą użycie kapsufek z | 
kubeba w płynie.

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w 
głównych aptekach.

We Lwowie: w aptekach ,py. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego 
i Beisera. ______  88

O g l O B E e i ifle® 220
Z powodu zamknięć rachunkowych 

za rok 1891 odbędzie się dnia IB mar­
ca r. b. walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa zaliczkowego w Ustrzy­
kach dolnych.

Rada nadzorcza.
Ustrzyki dolne 20 lutego 1892.

Prezes: Za sekretarza:
Władysław Piotrowski. Jan Winnicki.

Z Drukarni Wi. Łozińskiego ul. Czaraieokiego 1. 12 dom Wernera.

Jed n a  p róba w ystarczy
ażeby się przekonać, że niema lepszych tutek eyga-

retowych jak
Tutki nieklejone

wyrobu fabryki

S. Wierusz Niemojowskiego
w e  L w ow ie

Do nabyeia w sklepach S. W Niemojowskiego 
we L w o w i e : ulica Teatralna 1. 8.
„ n n Jagiellońska 1. 6.
w K r a k o w i e :  Sukiennice 1. 28. 

oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 
i trafikach.

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 27
Opakowanie gratis—przy odbiorze SOOOfraneo.

i # '  O d sp rz e d a ją cym  r a b a t  " fM i
Każda setka prawdziwych tutek uieklejonych 

zaopatrzrna fiirm ą „S. W . N iem ojow sk ia.
D < r  Ostrzega się przed naśladownictwem ,

1  SatUonki i nas ona leśne
starannie opa owane rozsyła za zaliczką 

® poczią lub koleją 191
|g leśnictw o Zassów pod C zarną

I. Nasiona za 1 funt, (J/a k ilo ): sosny 
© zwycajuej (Pinus silyestris) zł. 120, sosny 
H  ameryk. (p. strobus Weymutha) zł. 8.60, so- 
© sny czarnej (P. austriaca) zł. 1 20, świerka 
© ct. 80, modrzewia et. 9 ', ukaeyi ct. 30, brzo- 
|§  sy ct, 60, olchy et. 55, josiona et. 15.
^  II. Sadzonki sosna zwyez. 1-rocz. et. 50,
® sosna czarna roczna ct. 50‘ (sadzonek sosny 
® 2 i 3 letnich nie sprzedajemy, bo nigdy nio 
^  są do kultury zdatne). Świerk 2, 3 i 4 ietni 
® po 1, 1.50 i 2 zł., modrzew 2, 3 i 4 letni po 
© 2, 2.50 i 3 zł., brzoza 3 i 4 letnia 2.50 zł., 
ot olszyna 2 i 3 lotnia po zł. 2 i 3, akacya 1 
© i 2 letnia po zł 2.50 i 3. Crategus (biała w 
© cierń na żywopłoty) 10zł.*a  1000 s z tu k . ®
S ę e g g g g g g g g g g g g g g g g g g g g g g g g g g j r e

Kompot z czerwonych borówek
smażonych w cukrze, znany z najlepszej JBTTjl0‘ 
stanowiący wyborną przekąskę, dostarcza w 
wyeh oplecionych naczyniach szklannyeh l „ po­
jących S j t  litry, po cenie 2  zł. 60 ot f ranco  t * 
Draniem naleźytośei W ilhelm G o t t s t e l f ’ 

karz w S c h o u b a o h  koło Eger w C zeoba^

O g ł o s z e n i e

Towarzystwo zaliczkowe z ogranlc 
poręką w Starym Sączu,

Unia 27 marca 1892 odbędzie  j j  
w sali ra d n e j magistratu S ta reg o  
o godzinie 2 po południu

Ogólne Zgromadzenie 
Towarzystwa zaliczkowego w Stajaj 
Sączu, na które się P. T. Człon®0 
Towarzystwa tegoż zaprasza.

Przedmiotem obrad będzie:
, Sprawozdanie Dyrekcyi i 

nadzorczej z czynności roku 1891
iso i ^ oz^z*a^ czystego zysku z r0^  
j  ustanowienie kwoty do ^  

szu zapasowego i ostateczne ust&o0' 
wieme dywidendy za rok 1891.

3. Udzielenie absolutoryum dyrek^P 
za rok 1891.

Stary Sącz 18 lutego 1892.
Prezes Rady nadzorczej
Franciszek Gedel.

(Zarządca Władysław J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich


